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PISMO CODZIEWE ZIEMI KIELECKIEJ

ZYCIE RADOMSKIE
B SOBOTA, 10 MAJA 1952 ROKU

Prenumerata miesięczna zł 
4 os, zamiejsc 4 50 Zam6 
Wlenia i wpłaty na prenu­
meratę przyjmują wszyst 
kle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł 150 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto 
PKO 1-717 110.

ĆA7w«rr 'Doświadczenia czynu
PRAGA (PAP). — Narody Czecho- ■ 

Słowacji obchodziły 9 bm. 7 rocznicę 
wyzwolenia kraju przez bohaterską 
Armię Radziecką.

Do Pragi przybyła na uroczystości 
radziecka delegacja rządowa, w skła­
dzie: marszałek Zw. Radzieckiego — 
Koniew, wicemin. spraw zagr. ZSRR 
*- Zorin i ambasador ZSRR w Cze­
chosłowacji — Lawrentiew.

Do Pragi przybyły również dele­
gacje: polska, rumuńska, bułgarska, 
węgierska, albańska, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej, Mon 
golskiej Republiki Ludowej i NRD.

Z okazji 7 rocznicy wyzwolenia od­
była 6ię 9 bm. w Pradze wielka 
defilada wojskowa.

ajowego

źródłem nowych sukcesów
uj realizacji planów produkcyjnych

Uroczysty koncert
W Warszawie

8 b.m. z okazji Święta Państwowe­
go Republiki Czechosłowackiej — w 
VII rocznicę wyzwolenia Czechosło­
wacji przez Armię Radziecką odbył 
»ię w Warszawie uroczysty koncert.

Na koncert przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowie Rzą­
du RP z wicepremierem H. Chełchow- 
skim i min Spraw Zagr. S. Skrze­
szewskim, przedstawiciele organizacji 
politycznych i społecznych oraz spo­
łeczeństwa stolicy.

W uroczystości wziął udział amba­
sador Republiki Czechosłowackiej F. 
Riszek na czele członków Ambasady. I

Obecni byli przedstawiciele dyplo-l 
matyczni państw zaprzyjaźnionych. 1
--------------------------- 7-------------------------

W dniu Święta Narodowego CSR
Depesza Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Przodujący górnicy i metalowcy donoszą, że wykorzystując doświadcze­
nia czynu produkcyjnego dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i na cześć Święta 1 Maja, osiągają nowe sukcesy w re­
alizacji planów wytwórczych. Istnieją jednak również zakłady, w których 
doświadczenia przodujących robotników nie są dostatecznie upowszechnia­
ne, przez co marnują się poważne osiągnięcia uzyskane w okresie pomyśl­
nej realizacji zobowiązań.
Wysokim przekroczeniem dzien­

nych planów produkcyjnych rozpo­
częła realizację planu majowego za­
łoga kopalni „Marcel", która w czynie 
1-majowym wydobyła ponad 10 tys. 
dodatkowych ton węgla. Już 2 b.m. 
uzyskano tam ponad 115 proc, dzien­
nego planu Do 5 b.m. załoga uzyskała 
116,13 proc, średniego wykonania pla­
nów dziennych.

W wielu kopalniach odbywają się 
obecnie narady wytwórcze, na któ­
rych górnicy podsumowują wyniki 
uzyskane w czynie produkcyjnym i 
wymieniają doświadczenia osiągnięte 
w dniach realizacji zobowiązań.

Zakłady przemysłu metalowego i 
elektrotechnicznego w okręgu łódz­
kim realizując zobowiązania dały do­
datkową produkcję wartości 6.599 
tys. zł. Dzięki pełnej realizacji zobo­
wiązań zakłady te wykonały w 108,7 
proc, plan produkcji I kwartału b.r. 
oraz poważnie przekroczyły plany 
kwietniowe.

Towarzysz
KLEMENT GOTTWALD 

Prezydent
Republiki Czechosłowackiej 

Praga
Z okazji Święta Narodowego 7-ej 

rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez bohaterską i niezwyciężoną Ar­
mię Radziecką, proszę przyjąć, Towa­
rzyszu Prezydencie, serdeczne i gorą­
ce pozdrowienia narodu polskiego i 
moje własne.

Polska życzy bratniej Czechosłowa­
cji dalszych wielkich sukcesów w bu--

dowie podstaw ustroju socjalistycz­
nego oraz w walce o pokój, którą pro­
wadzi przeciwko imperialistycznym 
wichrzycielom wojennym cały świa­
towy obóz pokoju pod przewodnic­
twem potężnego Zw. Radzieckiego i 
Chorążego Pokoju — Wielkiego Sta­
lina.

Berlin czci
pamięć żołnierzy radzieckich

BERLIN (PAP) Z okazji rocznicy 
Wyzwolenia przez Armię Radziecką 
Niemiec spod jarzma faszyzmu hitle­
rowskiego, 8 b.m. odbyło się w Berli­
nie w parku Treptow uroczyste zło­
żenie wieńców u stóp pomnika żoł­
nierzy radzieckch poległych w wal­
kach o Berlin.

Uroczystość złożenia wieńców u 
stóp pomnika na cześć Armii Radziec­
kiej odbyła się również w Tiergarten 
(sektor brytyjski).

Lud Paryża 
nie ścierpi obecności 
zbrodniarza Ridgwaya

PARYŻ (PAP) Federacja Sekwany 
Komunistycznej Partii Francji ogło­
siła apel wzywający wszystkich pa­
triotów do akcji protestacyjnej prze­
ciwko zapowiedzianemu przybyciu do 
Paryża Ridgway‘a.

„Gen. Ridgway zapowiedział ofi­
cjalnie — głosi apel — że przybędzie 
do Paryża 25 b.m., aby zainstalować 
się w Louvenciennes w charakterze 
dowódcy naczelnego agresywnych sil 
koalicji atlantyckiej.

Ręce gen. Ridgway*a splamione są 
ftięczeńską krwią kobiet, dzieci i star­
ców koreańskich.

Lud Paryża nie będzie tolerował 
obecności zbrodniarza wojennego w 
swej stolicy.**

(—) BOLESŁAW BIERUT
¥

Towarzysz 
ANTONIN ZAPOTOCKY 
Przewodniczący

Rządu Republiki Czechosłowackiej 
Praga

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej i własnym przesyłam Wam, 
Towarzyszu Premierze oraz Rządowi 
Republiki Czechosłowacji, najserdecz­
niejsze pozdrowienia z okazji Święta 

• Narodowego 7-ej rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji przez bohaterską Ar­
mię Radziecką.

Naród polski całym sercem dzieli 
dziś radosne uczucia bratnich naro­
dów Czechosłowacji, narodów wol­
nych, zwycięsko kroczących ku socja­
lizmowi i śle im gorące życzenia dal­
szych osiągnięć w walce o postęp i po­
kój.

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ
¥

Depeszę z pozdrowieniami przesłał 
również minister spraw zagranicznych 
dr S. Skrzeszewski do zastępcy prze­
wodniczącego Rządu i ministra spraw 
zagranicznych CSR V. Siroky‘ego.

Nad utrwaleniem i rozszerzeniem 
osiągnięć czynu majowego radził os­
tatnio aktyw gospodarczy Zw. Zaw. 
Metalowców z terenu Łodzi i woj. 
łódzkiego. Uczestnicy narady stwier­
dzili, że głównym źródłem odniesio­
nych sukcesów jest rozwój współza­
wodnictwa pracy i ruchu racjonaliza­
torskiego. O rozwoju tym świadczą 
następujące liczby:

W zakładach im. Strzelczyka licz­
ba współzawodniczących wzrosła z 
58,2 proc, ogółu załogi w IV kwar­
tale ub. r. do 91,7 proc, w I kwar­
tale b.r., w Zakładach M-3 — z 64 
proc, do 81,4 proc., w Zakładach im. 
W. Piecka w Żychlinie — z 39,1 
do 65 proc.
W zakładach tych zastosowano no­

we metody pracy Żandarowej, Kora- 
bielnikowej, szybkościowe skrawanie 
metali itd. >.

Jednocześnie rozwija się coraz in­
tensywniej ruch racjonalizatorski. 
Świadczy o tym liczba 470 wniosków 
złożonych w I kwartale b.r., jak rów­
nież utworzenie 34 nowych brygad 
racjonalizatorskich.

Poruszono również szereg bolączek 
i niedociągnięć, które dają się odczuć 
w pracy zakładów. Tak np. w Pabia-- 
nickiej Fabryce Narzędzi mobilizacja 
do czynu majowego nie przyniosła po­
żądanych wyników na odcinku wyko­
nywania planów asortymentowych, w 
Fabryce Maszyn Jedwabniczych zbyt 
słabą opieką otacza się racjonaliza­
torstwo, w Zakładach im. Strzelczyka 
brygady racjonalizatorskie nie opra­
cowały dostatecznie planu swej dzia­
łalności.

Usunięcie tych niedomagań przy 
jednoczesnym utrwaleniu uzyskanych 
już sukcesów stanowi najważniejsze 
zadanie, jakie 6taje przed załogami 
przemysłu metalowego w okręgu łódź 
kim. Środkiem, który przyczyni się do 
realizacji tego zadania, będą zobowią­
zania podejmowane w ramach współ­
zawodnictwa o tytuł najlepszego za­
kładu przemysłu metalowego, jak rów 
nież o tytuł najlepszego w zawodzie, 
najlepszego mistrza i najlepszego 
brygadzisty.

Wezwanie do tego współzawod­
nictwa rzuciła, jako pierwsza w o- 
kręgu, załoga Łódzkiej Fabryki Ma­
szyn, zobowiązując się m.in^s prze­
kroczyć plan produkcji w II kwar­
tale b.r. o 5 proc, pod względem 
wartości i o 3 proc, pod względem 
asortymentu, zmniejszyć ilość bra­
ków o 0,8 proc, i obniżyć koszty ma­
teriałowe o 0,2 proc., a koszty admi­
nistracyjne o 0,3 proc.

Turbozespół Jaworzna II
CENA 15 gr

Prace przy budowie wielkiej siłowni „Jaworzno II" postępują szybko 
naprzód. Już w początkach przyszłego roku ruszy pierwszy turbozespół. 
Montaż turbiny, dostarczonej przez ZSRR, odbywa się pod kierownictwem 
inżynierów radzieckich.

Na zdjęciu. Brygada monterska Franciszka Kreta, wykonująca 212 
proc, normy. Od lewej: Alojzy Mić, Jerzy Szymura i Ryszard Jgdryk, przy 
montażu dolnej części kotła parowego. CAF — fot Ostrowski.

Anglicy—zespołowo, Steel (Angl.)—indywidualnie 
prowadzą po 8 etapach Wyścigu Pokoju 
Polska na 6 miejscu

(1 elefonem od specjalnego wysłannika)
Belg Vanhoven wpadł pierwszy na stadion im. Thaelmana w Chemnitz, wy­

grywając VIII etap Wyścigu Pokoju. Drużynowy sukces odnieśli znów Anglicy, 
umacniając swą pozycję leadera zespołowego. Polacy pojechali bardzo dobrze — 
trzech naszych kolarzy znalazło się w 
Dwieście kilometrów trasy z Lipska do 

Chemnitz to jeden nieprzerwany szpa­
ler widzów. Takiego zainteresowania wy­
ścigiem i takiego entuzjazmu nie do­
strzegliśmy na żadnym poprzednim eta­
pie Nic dziwnego — jest przecież 8 ma­
ja, dzień, w którym naród niemiecki 
obchodzi rocznicę wyzwolenia spod dyk­
tatury faszystowskiej.

Wzmaga się walka 9 jakość produkcji
Rozporządzenie przewodniczącego PKPG

W całej gospodarce narodowej 
wzmaga się walka o podniesienie 
jakości produkcji.

Istotne znaczenie dla walki o jak 
najdalej idące ograniczenie produkcji 
towarów złej jakości, ma pismo okól­
ne przewodniczącego PKPG w spra­
wie obowiązku przestrzegania prze­
pisów dotyczących braków i wad 
towarów. Pismo to zobowiązuje 
wszystkich odbiorców towarów, a 
więc zarówno przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, jak budowlane, handlowe 
i inne do ścisłego przestrzegania od­
powiednich zarządzeń i aktów usta­
wodawczych, a w szczególności do 
stosowania w praktyce zarządzenia, 
regulującego stosunki między dostaw­
cą a odbiorcą w wypadku otrzyma­
nia towaru niskiej jakości.

W wypadku stwierdzenia istotnych 
wad towaru przedsiębiorstwo ma prą-

wo postawić otrzymany towar do 
dyspozycji wytwórcy i albo odstąpić 
od umowy, albo też zażądać dostar­
czenia innego towaru.

W niektórych wypadkach odbiorca 
ma prawo zażądać obniżenia ceny 
towaru w stopniu wyższym od jego 
zmniejszonej wartości użytkowej, 
jako kary finansowej za nieprzestrze­
ganie warunków umowy.

Stosowanie w praktyce tych prze­
pisów nie wyklucza, rzecz jasna, mo­
żliwości przekazywania spraw do roz­
patrzenia w trybie dochodzeń sądo­
wych, o ile zła jakość wyrobów po­
woduje znaczniejsze straty w gospo­
darce narodowej i świadczy o wy­
bitnie lekceważącym stosunku dyrek­
tora zakładu j kierowników kontroli 
technicznej do spraw jakości pro­
dukcji.

I

pierwszej dwudziestce.
Ale wróćmy do samego wyścigu. Od 

zwartej dotychczas grupy odrywa się na 
60 kilometrze kilkunastu kolarzy. Pro­
wadzi ich Królak, który wygrywa pierw­
szy finisz lotny koło Zakładów BUNA- 
WERKE. Gdy jednak rozpoczynają się 
większe wzniesienia, Polacy nieco słab­
ną, zwłaszcza Jarząbek jest wyraźnie 
zmęczony częstymi podjazdami. Anglicy 
natomiast dają prawdziwy pokaz rowe­
rowej wspinaczki po górach.

Nie lyiele ustępuje im doskonały 
Austriak Deutsch, niestety — koło miej­
scowości Meerane łamię' widelec i musi 
czekać na wóz techniczny. W czołówce 
— zacięta wałka. Królaka zmięnił już 
Vesely, a tuż za nim pędzi Stablewski. 
Chodzi przecież dosłownie o jedną se­
kundę różnicy, dzielącej obu zawodni­
ków.

Królak ma defekt, jeden, za chwilę 
drugi, a potem trzeci. Co za pech! Z Po­
laków pierwszy jedzie teraz Klabiński. 
ale na dużym wzniesieniu za Meerane 
pozostaje w tyle i daje się minąć Kró­
lakowi, doskonale dochodzącemu czołów­
kę. Również Deutsch zaczyna nadrabiać 
sekundy, stracone w oczekiwaniu na 
wóz techniczny.

Kolarze pochylają rowery wzdłuż za­
krętów, ale nie wszystkim się to udaje. I

Zmiana terminu imprezy
„ŻYCIA** i „ARTOSU**

Uczestnicy Konkursu Konsty­
tucyjnego „Życia" spotkają się 
nie 18 (jak informowaliśmy), ale 
25 MAJA O GODZ. 11.30 NA 
WIELKIEJ IMPREZIE „ARTO­
SU,, I „ŻYCIA" NA KORTACH 
CWKS W WARSZAWIE.

W czasie imprezy nastąpi roz­
danie nagród laureatom Kon­
kursu.

Termin imprezy przesunęliś­
my na 25 maja, ponieważ brat­
nie pismo „Express Wieczorny", 
18 maja urządza swą imprezę 
jubileuszową, w 6-lecje pisma, 
również na kortach.

UWAGA ZAMIEJSCOWI LA­
UREACI KONKURSU KON­
STYTUCYJNEGO.

W najbliższych dniach prze- 
ślemy Wam karty, upoważniają­
ce Was do otrzymania zwrotu 
kosztów przejazdu. W Warsza­
wie otrzymacie posiłek, zwiedzi­
cie stolicę, obejrzycie jej piękno 
i odbudowę.

Wielki program imprezy „Ar- 
tosu" i „Życia** ogłosimy w naj­
bliższych dniach. |

i grupa 5 zawodników: Vanhoven (Bel- 
| gia), Svoboda (CSR), Angiicy Steel, 
Greenfield oraz Jowett i Trefflich

I (NRD). Czołówka ta ma już aużą prze- 
, wagę nad następną grupą pręwadzoną 
przez Wrzesińskiego, a składającą się 1 
Verschurena (Belgia) Vesely‘ego (CSR), 
Stablewskiego (Pol Fr.) i De Groota 
(Hol ). Przed samym Chemmtz grupę tę 
dogania Królak zastępując zmęczonego 
Wrzesińskiego Trzecią grupę prowadzi 
Hadasik.

Czołówka wjeżdża na stadion. Trzej 
Anglicy nie zwiększają ani na chwilę 
tempa i dają się minąć Vanhovenowi oraz 
Svobodzie. Pilot wyścigu opowiadał póź­
niej, że różnice w szybkości Anglików 
na całej — górzystej! — trasie nie prze­
kraczały 2—3 km godz.

Bardziej zacięta walka rozgrywa się w 
drugiej grupie. Jadą tam przecież — pil­
nując się wzajemnie —< czterej najle^i 
kolarze wyścigu: Vesely, Stablewski. 
Verschuręn i De Groot. Na ulicach 
Chemnitz najszybszy okazuje się Belg i 
zajmuje 7 miejsce — pierwszy po czo­
łówce.

Przed zakończeniem etapu odbył się 
na stadionie w Chemnitz mecz piłkar­
ski, podczas którego reprezentacja 
Warszawy pokonała reprezentację 
Saksonii 4:2 (1:2). Bramki strzelili: 
Breiter — 3 i Sąsiadek.
Dzisiaj start do ostatniego w NRD. IX 

etapu Cheąinitz — Bad Schandau Etap 
jest krótki — 116 km i — prowadzi m. 
in. przez stolicę Saksonii. Drezno, (j. n.) 

WYNIKI VIII ETAPU 
Indywidualnie:

1) Vanhoven (Belg.) 5:53:12, 2) Svo- 
’ ' ----- ) 5:54:13, 3) Greenfield
(Anglia) 5:54:15, 4) Steel (Anglia)
5:54:16, 5) Jovett (Anglia) 5:54:18, 6) 
Trefflich (NRD) 5:54:28. 7) Verschueren 
(Belgia) 5:59:05. 8) Vesely (CSR) 6:04:03, 
9) De Groot (Hol ) 6:04:04,10) Stablew­
ski (Pol. Fr) 6:04:05

13) Wrzesiński 6:06:09, 14) Królak 
6:06:09, 18) Hadasik 6:10:15, 24) Wójcik 
6:12:31, 44) Klabiński 6:18:25, 49) Jarzą­
bek 6:31:41.

Drużynowo:
1) Anglia 17:42:49, 2) Belgia 17:57:23, 

3) CSR 18:11:33, 4) NRD 18:18:13, 5) Pol 
ska 18:22:33, 6) Holandia 18:27:23, 7) Ru­
munia, 8) Bułgaria, 9) Dania, 10) Wło­
chy.

Klasyfikacja indywidualna po ośmiu 
etapach:

1) Steel (Anglia) 38:26:07 , 2) Verschu- 
ren (Belgia) 38:27:49, 3) Vesely (CSR) 
38:29:52, 4) Stablewski (Pol. Fr.)
38:29:55, 5)' de Groot (Hol.) 38:34:04, 6) 
Jovett (Anglia) 38:35:11, 7) Greenfield 
(Anglia) 38:37:49, 8) Deutsch (Austria), 
9) Trefflich (NRD), 10) Wood (Anglia) 
38:48:01.

14) Wójcik 38:58:11, 19) Klabiński 
39:08:32, 20) Hadasik 39:11:09. 21) Kró­
lak 39:12:51, 33) Wrzesiński 39:35:09, 52) 
Jarząbek 40:31:42.

Drużynowo:
1) Anglia 115:18:43 2) CSR 116:04:17 

3) NRD 116:10:44, 4) Belgia 116:21:30. 5) 
Hclandia 116:28:34, 6) Polska 116:39:50, 
7) Bułgaria, 8) Rumunia, 9) Dania, 10) 
Włochy.
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Oto kraksa trzech zawodników Niem- a,. , 
cy Kirchhof i Gaede podnoszą się szyb­
ko i jadą dalej. Rumuna Maxima jednak 
zabiera wóz sanitarny.

Jeszcze 20 km do mety. Konfiguracja 
etapu jest już wyraźna. Na czele jedzie

TEGO ZWYCIĘSTWA NIE ZNIWECZĄ
ZY pamiętasz ten dzień? Jak 
gdyby nam z ramion zdjęto 

Ciężar sześciu 
Jak gdyby nam 

przypięto skrzydła wiel- 
dobrej

straszliwy ciężar! 
prawie lat wojny, 
do serca 
kiej, dobrej nadziei. Nadziei na 
trwały pokój. Nadziei na ukojenie 
bólu dziesiątków milionów osieroco­
nych matek — i osieroconych dzieci.

Byl dzień 9 maja 1945 roku.
Szliśmy do tego dnia — od 

1 września 1939 roku — przez 2.000 
nocy i dni, które były także niekoń­
czącą się nocą. Szliśmy do tego dnia 
przez niewysłowione cierpienie i 
walkę nieustanną. Straciliśmy wokół 
siebie tylu i tyle, iż wydawało się, 
że jesteśmy u kresu wszelkiej rado­
ści. A jednak dzień zwycięstwa — 
dzień 9 maja 1945 r. — radość w 
nas roznieci! ogromną.

Bestia hitlerowska została — zgod 
nie z rozkazem Stalina — dobita w 
jej legowisku. Od tygodnia już po­
wiewał w Berlinie czerwony sztan­
dar Kraju Rewolucji Socjalistycznej 
— 1 biało-czerwone 
czących u boku 
dywizji młodego, 
go zwycięskiego 
Wojska, które 
wrześniową — i 
niewoli. Ten udział w walce z hit­
leryzmem i w zwycięstwie nad hit­
leryzmem był dumą narodu polskie­
go, i nieśmiertelnym triumfem przo­
dującej jego siły: polskiej klasy ro­
botniczej i jej Partii.
ZWYCIĘSTWO wykuł Związek 

Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, niosąc 
wojny z hitlerowską Rzeszą. Bez-' 
przykładne bohaterstwo Czerwonej 
Armii i bezgraniczne poświęcenie 
narodów ZSRR, geniusz Stalina i 
potęga ustroju socjalistycznego ok i- 
zały się po stokroć silniejsze od hit­
lerowskiej machiny wojny totalnej, 
totalnego zniszczenia j ludobójstwa.

sztandary wal- 
Armii Radzieckiej 
ludowego i dlate- 
Wojska Polskiego, 

pomściło klęskę 
lata klęski, lata

główne brzemię_ »>•••■

Silniejsze od „ideologii" Weltrejchu 
(imperium światowego), od komór 
gazowych napełnianych „cyklonem"
— i od podstępnej, brudnej, hanieb­
nej gry „sojuszników** zachodnich. 
„Sojuszników**, którzy, ażeby wy­
krwawić Związek Radziecki, prze­
wlekali wojnę j cierpienia narodów, 
tworząc tylekroć obiecywany „dru­
gi front" dopiero wtedy, gdy losy 
wojny rozstrzygnęła już Armia Ra­
dziecka.

Wbrew rachubom wielkokapita­
listycznych kół USA 1 W. Brytanii, 
Kraj Rad wyszedł z wojny nie osła­
biony, lecz — mimo wielkich ofiar
— wzmocniony. I dzień 9 maja 1945 
r. — dzień zwycięstwa — stał się 
nie tylko datą zwycięstwa militar­
nego, ale datą przełomową w histo­
rii ludzkości.

' Przełomową dlatego, iż zwycię­
stwo odniósł Kraj Rewolucji Socja­
listycznej. Przełomową dlatego, że
— wyzwoliwszy Polskę, Czechosło­
wację, Jugosławię, Bułgarię, Rumu­
nię, Węgry — Związek Radziecki 
wyzwolił również 1 naród1 
niemiecki od niemieckiego] 
imperializmu. Od imperializ-] 
mu, który w ciągu dwóch wojen 
światowych zapewnił milionom1 
Niemców „przestrzeń życiową" rów-j 
ną powierzchni grobu. Od imperia­
lizmu, którego niedobitki, pod ko­
mendą i do spółki z imperializmem 
amerykańskim, usiłują dzisiaj 
pchnąć znowu Niemcy j Europę w 
otchłań wojny.

HITLERZY przychodzą 1 od­
chodzą, ale naród niemiecki 

i państwo niemieckie pozostają" — 
mówił Stalin w dniu 23 lutego “1942 
r„ w surowych dniach Wojny Naro­
dowej przeciw ludobójcom hitlerow­
skim, którzy jawnie głosili program 
„unicestwienia Rosji**.

Co się zmieniło po klęsce wojsko­
wej Niemiec kajzerowsklch, kiedy

o losach Niemiec stanowiły państwa, 
kapitalistyczne? Wyrósł szybko — 
pod deszczem dolarów 1 funtów i ku 
nieszczęściu wszystkich narodów I 
świata — jeszcze drapieżniejszy im- | 
perializm niemiecki: hitleryzm. Ale 
dzień 8 maja 1945 r. — dzień kapi­
tulacji imperialistycznej III Rzeszy, 
zdruzgotanej przez mocarstwo s o- 
cjalistyczne — stał się dniem 
wielkiej zmiany, dniem wyzwole­
nia narodu niemieckiego 
od jego najgorszego, śmiertelnego 
wroga: od imperializmu niemieckie­
go.

W oparciu o konsekwetnie poko­
jową politykę mocarstwa socjalisty-i 
cznego, głęboko zgodną z literą i 
duchem Układów Poczdamskich — 
siły szczerze demokratyczne narodu 
niemieckiego pod przewodem SED 
(Socjalistycznej Partii Jedności) 
podjęły wielkie dzieło społecznego i 
politycznego, a więc i moralnego 
odrodzenia Niemiec, by żyć mogły 
i umiały w pokoju i przyjaźni z 
wszystkimi swymi sąsiadami, niko­
mu nie zagrażając i przez nikogo 
nie zagrożone. Między Odrą i Łabą 
wykarczowane zostały korzenie wła­
dzy fabrykantów armat i cyklonu, 
wielkich bankierów i junkrów, któ­
rych psami łańcuchowymi byli Hit­
ler, Goering, Goebbels, Ribbentrop, 
Himmler. Powstała Niemiecka Re­
publika Demokratyczna — pierwsze 
w dziejach Niemiec państwo szcze­
rze demokratyczne i pokojowe. Pań­
stwo przyjaźnie współżyjące z Pol­
ską. Państwo, którego pomyślny roz 
wój i program utworzenia zjedno­
czonych , pokojowych Niemiec pro- 
nfeniują na 
przekształcaną 
amerykańskich 
sji.
T> O polityka Imperialistów amery- 
" kańskich oraz ich sojuszników i 
satelitów w ciągu tych 7 lat od

dnia zwycięstwa nad hitleryzmem 
— to polityka odrobienia klęski hit­
leryzmu. To polityka wskrzeszania 
nacjonalizmu j militaryzmu niemie­
ckiego w służbie amerykańskich i 
hitlerowskich magnatów finanso­
wych. To polityka nowego pochodu 
na Polskę, na Związek Radziecki, na 
Czechosłowację — „na wschód". Tę 
polityka narzucenia „ładu" kapitali­
stycznego „Europie aż po Ural** — 
na modłę hitlerowską i metodami 
ludobójczego hitleryzmu. Metodami, 
które amerykańscy mordercy kobiet 
i dzieci koreańskich starają się udo­
skonalić przez zastosowanie broni 
bakteriologicznej.

„Weltreich!" —> chrypiał Hitler. 
„Imperium światowe!** — wtórują mu 
„ideolodzy" imperializmu amerykań­
skiego, w rodzaju Burphama. „Prze­
strzeń życiowa!" — chrypiał Hitler, 
„Niemiecki wschód!" po Gdańsk, 
Poznań, Sudety, Kaliningrad! — wtó­
ruje Adenauer i Schumacher.

Ale nie ma takiej mocy, która by 
zdolna była cofnąć bieg dziejów — 
i zniweczyć historyczne zwycięstwo 
sił pokoju, demokracji i socjalizmu, 
przypieczętowane w dniu 9 maja 
1945 roku krwią dziesiątków milio­
nów. Mimo gorączkowych wysiłków 
amerykańskich siewców dżumy, a- 
merykańskich wskrzesicieli neohit-. 
lerowsklego Wehrmachtu — walka 

toczą narody pod 
Kraju Rad, 
wzmaga się

I

Trizonię, gwałtownie 
przez imperialistów 
w bazę nowej agre-

o pokój, którą 
przewodem potężnego 
pogromcy hitleryzmu, 
bezustannie i wszędzie. Również i w 
Niemczech.
JEST dumą narodu polskiego, że 

w tej walce, chroniącej Polskę 
przed zmową amerykańsko-hitlerow 
ską, jest i rośnie stale również nasz 
wkład. Podobnie jak był i nasz 
udział w historycznym i nieodwra­
calnym zwycięstwie nad hilterow- 
skimi ludobójcami.

B. W.

Kobieiy z NRD 
do kobiet polskich

Z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiec* 
ko-Polskiej, który zakończył się ostatnie 
w NRD, kobiety niemieckie nadesłały dc 
kobiet polskich wiele listów, w których 
opisują swój udział w walce o pokój ! 
zjednoczone, demokratyczne Niemcy, 
Listy wyrażają uczucia przyjaźni dla na­
rodu polskiego.

Członkinie koła Zw. Demokratycznego 
Kobiet Niemieckich w Sachsen-Anhalt 
piszą w swym liście:

„Przyrzekamy Wam, że będziemy na­
dal zdecydowanie walczyć przeciwko re- 
militaryzacji. prowadzonej w Niemczech 
zachodnich przez imperialistów anglo- 
amerykańskich z pomocą ich niemieckich 
sługusów",



Masy pracujące NRD potrafią obronić wolność
Artykuł premiera Grotewohla w rocznicę kapitulacji Niemiec faszystowskich

i Nowe izby mieszkalne, szkoły, szpitale
Rady narodowe uchwalają budżety na r. i,

MOSKWA (PAP). — „Prawda" opublikowała 8 bm. artykuł pre­
miera NRD Otto Grotewohla zatytułowany „Wszystkimi silami walczyć 
o pokój". W artykule tym, napisanym w 7 rocznicę bezwarunkowej kapitu. 
lacji Niemiec faszystowskich czytamy m. in.:

Potwierdzamy ponownie nasze po- > pokojowe, demokratyczne Niemcy. 
-----u..--------------------- a przewodzi tej walce Niemiecka So­

cjalistyczna Partia Jedności. Każdy 
Niemiec musi wybrać: albo zawar­
cie traktatu pokojowego v_terech wiel 
kieł) mocarstw z Niemcami, co ozna­
cza pokój — albo militarystyczny 
„układ ogólny" Adenauera, co ozna­
cza ustanowienie dyktatury wojsko­
wej w Niemczech zach., zwiększenie 
niebezpieczeństwa wojny, wojnę bra­
tobójczą j trzecią wojnę światową.

Większość ludności zachodnio-nie­
mieckiej nie opowiada się za Ade- 
nauerem i jego rządem. Nie prze­
szkadza to Adenauerowi kontynuo­
wać zdrady wobec narodu niemiec­
kiego. Dlatego też siły postępowe i 
demokratyczne mobilizują wolę oporu 
w całych Niemczech, aby zapobiec 
zamachowi stanu, jaki knuje ‘ ' 
nauer.

Jeżeli Adenauer zamierza 
bez narodu, bez parlamentu 
partii politycznych podpisać „układ 
ogólny", niechaj wie, że NRD w 
żadnych okolicznościach nie pogo­
dzi się z tym zamachem stanu i z 
wynikającymi stąd konsekwencja­
mi.
Klasa robotnicza, wszystkie postę­

powe siły NRD w pełni zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa. Potrafią 
one zastosować wszelkie konieczne, 
środki obrony. Niemiecka Republika; 
Demokratyczna musi zorganizować- 
zbrojną obronę ojczyzny. Nie jest to 
wskrzeszenie agresywnego militaryz­
mu, jak w Niemczech zach., gdzie 
wojska najemne bońskiego rządu 
marionetkowego pozostają na służbie 
agresywnej polityki imperializmu 

( amerykańskiego. Siły zbrojne NRD 
powinny służyć obronie ojczyzny, 

j zachowaniu pokoju, obronie pokojo­
wych podstaw wielkiego budownic­
twa i demokratycznego ustroju pań­
stwowego.

Masy pracujące NRD potrafią o- 
bronić wolność, którą przyniosła im 
niezwyciężona, bohaterska Armia 
Radziecka. Będą one walczyły i u- 
czynją wszystko, aby wolność ta 
nie zamieniła się w niewolnictwo 
pod butem imperializmu amery­
kańskiego.

Froiuokacje władz 
zachodnio - niemieckich 
na linii demarkacyjnej 

BERLIN (PAP). — Jak wynika 
doniesień Urzędu Informacji NRD, 
ostatnio na linii demarkacyjnej mię-

ważne zobowiązania, by zmyć hańbę, 
w której pogrążyli naród niemiecki 
faszyści hitlerowscy, by utworzyć 
antyfaszystowskie, demokratyczne 
Niemcy i prowadzić walkę o zacho­
wania i zapewnienie pokoju ramię 
w ramię ze wszystkimi miłującymi 
pokój ludźmi i narodami pod prze­
wodem wielkiego Zw. Radzieckiego. 
W ten sposób wprowadzaipy w życie 
uchwały poczdamskie przewidujące 
likwidację militaryzmu niemieckiego 
i nazizmu, zniszczenie karteli i mo­
nopoli po to, aby Niemcy nigdy już 
nie mogły zagrażać swym sąsiadom 
i pokojowi świata.

Znajdujemy się na nowym etapie, 
■w przełomowym historycznym mo­
mencie walki narodu niemieckiego 
o pokój i zjednoczone, niezależne,

Ich kultura
■ „W Getyndze 16-letni chłopak za- 
'diisil szalikiem szofera taksówki. 
Rozprawa ujawniła, że młodociany 
morderca przeczytał dokładną recep­
tę tej zbrodni w 40-fenigowej ksią­
żeczce „Dławiąca pętla".

W pobliżu Frankfurtu 13-letni chło­
pak uprowadził na skradzionym ro­
werze 7-letnią dziewczynkę, zgwałcił' 
ją, zadusił i wrzucił do Menu. Zeznał, [ 
że przeczytał coś podobnego w por­
nograficznej powieści „Gaby, gdzie | 
jesteś?".

(„Sonntsgsbiatl", 20.IV’.1352)
„Przestępczość wśród młodzieży 

wzrosła w stosunku do r. 1933 o 87 
proc. Najwięcej młodocianych prze-' 
stępców rekrutuje się z grupy wieku 
18 — 21 lat".

(„Niirnberger Nachrichten", 28.III.1952) 
„Nigdy dawniej dziecko nie czyta­

ło tyle co obecnie. I cóż czyta? Czyta 
O oszustwach, bójkach, strzelaninie, 
bólu, o płaczu i cierpieniach.

Wydawnictwa młodzieżowe zawie­
rają niemoralną, pornograficzną treść 
zaopatrzoną w ilustracje, pod wpły­
wem których młodzież wstępuje na 
drogę zepsucia i występku. Wydaw­
nictwa te uczą młodzież, że gwałt jest 
bohaterstwem, a zbrodnia pięknym 
czynem.

Nie należy również zapominać o 
zgubnym wpływie, jaki wywiera 
zwłaszcza na młodzież czytanie spra­
wozdań z procesów. Zabójstwa, samo­
bójstwa, dzieciobójstwa — oto co­
dzienna strawa dostarczana przez 
prasę. Na takich przykładach uczy 
się młodzież czytając prasę.

Tego rodzaju lekcję poglądową 
otrzymał mały, zaledwie kilkunasto­
letni chłopiec Sandro Marani, który 
porwał synka bogatego kupca dla wy­
muszenia okupu. W drodze dziecko 
płakało, więc Marani, chcąc się go po­
zbyć, udusił je i trupa wrzucił do tu­
nelu. Jak wykazało śledztwo, Marani 
zaczytywał się namiętnie comicsami 
W dzień i w nocy."

(„Osservatare Romano", 8.III.1932)

z

Strona ludowa domaga się 
wznowienia jawnych obrad w Panmundżon 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin legacji amerykańskiej dowodzi, że St. 
ogłosiła komunikat, w którym donosi m. Zjednoczonym nie zależy na osiągnięciu 
in.: Od 28 kwietnia toczą się przy porozumienia w sprawie rozejmu w Ko- 
drzwiach zamkniętych plenarne obrady rei.
delegacji obu stron w sprawie rozejmu 
w Korei.

2 maja delegacja koreańsko-chińska 
___  ________ _ ___ wysunęła kompromisową propozycję w 

Albowiem krytykując "skutki' kultu- '■ celu uregulowania wszystkich nie uzgod- 
ralnej marshallizacji, prasa burżua- ! nionych dotychczas punktów figurują- 
zyjna nie zdobywa się oczywiście na cVch na porządku dziennym. Mimo to 
krytykowanie jej przyczyn, którymi delegacja amerykańska nie zrezygnowa- 
są: całkowita zależność burżuazyj- i ła ze swych nieuzasadnionych i jedno- 
nych rządów zach. Europy od Impe- stronnych żądań. Obrady przy drzwiach 
rializmu amerykańskiego, polityka zamkniętych były wykorzystywane przez 
Zbrojeń i faszyzacji oraz walka z ru- [ stronę amerykańską w celu ukrycia 
chami postępowymi i z postępową i przed światową opinią publiczną praw- 
kulturą.__________________________ ; dy o przebiegu rokowań. Stanowisko de-

Te cytaty pochodzą z prasy reak­
cyjnej, proamerykańskiej. Jej protest j 
przeciwko amerykanizacji^ultury eu­
ropejskiej jest tylko pozorny, jest 
świadomą czy nieświadomą dywersją., 
Albowiem krytykując 6kutki i "

Przegląd prasg

Majster podciąga ’ plan

...Przejście na pracę wielowarszta- 
tową jest w zakładach im. Mar­
chlewskiego zasługą towarzysza Mo­
rawskiego — majstra na przędzalni, 
który opierając się na inicjatywie 
i popularyzowaniu tej metody przez 
organizację partyjną, zorganizował 
wraz z majstrami z Innych zmian 
pierwsze trójki. Czwórki ZPB im. 
Stalina to dzieło majstrów Jastrzęb­
skiego, Owczarskiego i Wencla.

Artykuł kończy się wnioskiem gene­
ralnym w odniesieniu do przemysłu 
włókienniczego, ale ten sam wniosek 
zastosować można do wielu innych ga« 
lęzi naszego przemysłu 1 budownictwa.
— Jeżeli majster w przędzalni 

przestanie być człowiekiem tylko od 
reperowania maszyn, a poczuje się 

______ __  ____ v prawdziwym, odpowiedzialnym go- 
by uszkodzone wrzeciono naprawić- epodarzem powierzonego mu odcin- 

‘ ‘ “J* ka, jeżeli majster stanie się rzeczy­
wistym kierownikiem swego oddzia­
łu, opiekunem 1 wychowawcą ludzi 
— to wykona wstawione przed nim 
zadanie.

świadczone prządki, pomoc powinienj 
okazać majster oddziałowy. Do jegoi 
obowiązków należy troska o to, że-|

Ade-

sam, 
i bez

dzy Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną i Niemcami zach. doszło do 
szeregu prowokacji, za które odpo­
wiedzialność ponoszą władze zachod- 
nio-niemieckie znajdujące się pod o- 
pieką tkupantów amerykańskich.

14 kwietnia w rejonie miejscowości 
Posseck w Saksonii, nasłani z Nie­
miec zach. agenci starali się namó­
wić ludność do grupowego przejścia 
linii demarkacyjnej. Równocześnie w 
rejonie tym, na zachód od linii de­
markacyjnej, pojawił się amerykań­
ski pancerny samochód zwiadowczy 
i samochód z radiostacją połową, w 
których znajdowali się żołnierze ame­
rykańscy i szeregowy bońskiej po­
licji pogranicznej. Doniesienie Urzędu 
Informacji NRD stwierdza, że jedy­
nie dzięki czujności ludności i poli­
cji ludowej, nie doszło w tym rejo­
nie do Incydentów.

26 kwietnia w okolicy miejscowości 
Ghompertshaus w Turyngii, również 
przy poparciu zachodnio-niemieckiej 
policji pogranicznej, podjęto próbę 
zorganizowania przejścia grupy lu­
dzi przez linię demarkacyjną na te­
rytorium Niemiec zach.

Podobne próby organizowania nie­
legalnego przekroczenia linii demar­
kacyjnej podjęte były również w in­
nych rejonach.

Wszystkie te fakty — stwierdza 
doniesienie Urzędu Informacji — 
świadczą wyraźnie, że zdrajcy ńa-

Prawda o zbrodniach ludobójców amerykańskich
Zeznania jeńca wojennego — lotnika USA 
który zrzucił 6 bomb bakteriologicznych w Korei

PEKIN (PAP) — Pod tytułem: „Prawda o tym jak imperialiści amery­
kańscy rozpoczęli wojnę bakteriologiczną" agencja Nowych Chin ogłosiła 
zeznania jeńca wojennego Kenneth Lloyd Enocha, porucznika lotnictwa 
amerykańskiego. Enoch uczestniczył w 32 operacjach lotniczych 1 zrzucił 
sześć bomb bakteriologicznych w Korci Północnej — 7 i 11 stycznia r.b. — 
na Hwanczu oraz cztery — na Czun hwa. Samolot Enocha został zestrzelo­
ny 13 stycznia r.b.

Kenneth Lloyd Enoch zeznał m.
2 sierpnia 1951 r. w szkole lotniczej 

w Iwakuni instruktor Wilson wygło­
sił odczyt poświęcony brom bakterio­
logicznej, Wilson opowiedział o roz­
maitych metodach rozpowszechniania 
bakterii. Chodziło głównie o dwie me­
tody: rozpowszechnianie kultur bak­
terii w czystej postaci oraz zrzucanie 
z samolotów owadów i zwierząt zaka­
żonych bakteriami. Kończąc wykład 
Wilson przypomniał nam, że o broni 
bakteriologicznej nie wolno z nikim 
rozmawiać.

W październiku 1951'r. — zezńaje

W związku z tym 7 maja delegacji 
wojsk ludowych w trosce o to, ażeby 
prawda o nieuzasadnionych i arbitral­
nych żądaniach Amerykanów stała się 
znana całemu światu, zaproponowała za­
niechanie rozmów przy drzwiach zamk­
niętych i wznowienie obrad jawnych.

Przewodniczący delegacji koreańsko- 
chińskiej gen. Nam Ir złożył oświadcze­
nie, w którym stwierdził m. in.:

Delegacja koreańsko-chińska nie 
Ścierpi despotycznej postawy delegacji 
amerykańskiej. Strona koreańsko-chiń­
ska dążyła zawsze i dąży nadal do jak 
najszybszego osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozejmu w Korei i dlatego oka-_ 
zuje tyle cierpliwości w rokowaniach z 
delegacją amerykańską. Dla pomyślnego 
zakończenia rokowań strona amerykań­
ska powinna zrezygnować że swego de­
spotycznego stanowiska i wyrazić zgo­
dę na słuszne propozycje delegacji ko- 
reańsko-chińskiej.

Delegacją koreańsko-chińska — 
oświadczył w zakończeniu gen. Nam Ir 
— przedstawiła swe warunki. Pomyślny 
wynik rokowań zależy obecnie wyłącz­
nie od strony amerykańskiej.

I

I

Sprostowanie
W wiadomość) o obowiązkowych do­

stawach mleka i nowyęji zadaniach prze- 
I mysłu mleczarskiego („Życie" z 
j dnia 8 maja bież, r., tar. 2), w ustępie 
• omawiającym znaczenie dekretu dla za­
pewnienia zaopatrzenia rynku w artyku- 

I ły mleczarskie — mylnie wydrukowano 
w końcowym zdaniu pierwszej szpalty 
tej wiadomości słowo mleka zamiast 
słowa masła.

Zdanie to powinno brzmieć następu­
jąco:

„Ponadto możliwe będzie rzucenie na 
rynek większych ilości masła do 
wolnej sprzedaży, poza zaopatrzeniem na 
bony".

przez samoloty włoskie granic powietrz­
nych Albanii w okresie od 1S marca do 3 
kwietnia br.

♦ MOSKWA. W sali kolumnowe] Do­
mu Związków w Moskwie odbyła się 
akademia poświęcona Dniu Radia. Rafę 
rat wygłosił przewodniczący Wazechzwięz- 
kowego Komitetu Radioinformacji — A. 
Puzln, podkreślając, że odkrycie radia 
przez Popowa stanowi wielki wkład nau­
ki rosyjskiej do skarbnicy kultury świa­
towej.
♦ MOSKWA. Przygotowania do budo­

wy Kanału Północno - Krymskiego do­
biegają końca. Na trasie przyszłego kana­
łu prowadzone są prace badawcze. W 
wielu punktach zakłada się bazy produk­
cyjne oraz osiedla mieszkaniowe dla ro­
botników.

♦ TIRANA. Min, Spraw Zagr. Albanii 
w nocie skierowanej do poselstwa włos­
kiego w Tiranie zaprotestowało przeciw­
ko nowym pięciu wypadkom pogwałcenia

Ostatnio odbyły się sesje budżeto-| 
we rad narodowych w Bydgoszczy, 
Krakowie, Opolu, Rzeszowie oraz se-1 

I 6ja RN m. Łodzi, 
rodu z Bonn chcą jednocześnie zj ”T ------ ł—
podpisaniem wojennego „układu ogól­
nego" wykorzystać linię demarkacyj- 
ną jako źródło nieustannych prowo­
kacji, by zdławić wolę pragnącego 
jedności narodu niemieckiego.

Nie wolno do tego dopuścić! 
Wszyscy zwolennicy Narodowego 
Frontu Niemieo Demokratycznych 
muszą wzmóc czujność i popierać 
organy bezpieczeństwa państwowe­
go, by na czas pokrzyżować zbrod­
nicze plany najgorszych wrogów 
narodu niemieckiego, zdemaskować 
i pociągnąć do odpowiedzialności 
agentów j prowokatorów, którzy 
próbują zakłócić pokojowe budow­
nictwo w NRD.
Agencja ADN podała również, że 

grupa szpiegów i dywersantów zo­
stała oddana pod sąd. Szpiedzy ci 
na rozkaz wywiadu amerykańskiego 
prowadzili na terenie NRD działal­
ność dywersyjną. Sąd Najwyższy 
NRD skazał przywódców grupy Her­
manna i Wagnera na karę dożywot­
niego więzienia.

BERLIN (PAP). — W odpowiedzi 
na nowy szowinistyczny akt rządu 
bońskiego, który ogłosił „Deutsch- 
land, Deutschland ueber alles" za 
oficjalny hymn Trizonii, sekretariat 
kierownictwa Zw. Ofiar Hitleryzmu 
(VVN) w Niemczech zach. wystoso­
wał do „prezydenta" Trizonii — 
Heussa telegram protestacyjny.

in.:
dalej jeniec — i ponownie w grudniu 
tego roku w Kunsan byłem na jedno­
godzinnym wykładzie majora Brow­
ninga na temat ochrony przed bro­
nią bakteriologiczną. Wykłady takie 
wygłaszane były wielokrotnie.

W nocy z 5 na 6 stycznia 1952 r. 
przed odlotem oficer dyżurny roz­
kazał nam zrzucić bomby bakterio­
logiczne na Hwanczu z wysokości 
500 stóp i przy maksymalnej szyb­
kości 200 mil na godzinę. Oficer 
podkreślił, że fakt posiadania prśez 
nas bomby bakteriologicznej jest 
tajemnicą i rozkazał, aby nikomu 
nie mówić o otrzymanym przez nas 
zadaniu. Oświadczył on, że bomby 
podwieszone są zakażone i spraw­
dzone, i nakazał byśmy ich nie ru­
szali. Po powrocie mieliśmy zamel­
dować o tych bombach, jako o 
„bombach nierozrywająoych się". 
Wystartowaliśmy o godz. 3 nad ra­

nem i skierowaliśmy się ku Hwanczu, 
gdzie na zachodnie przedmieście zrzu­
ciliśmy dwie bomby bakteriologiczne. 
Nie zauważyliśmy żadnych wybu­
chów.

W jakiś czas później, również w 
styczniu, powierzono mi analogiczne 
zadanie. Tym razem mieliśmy lecieć 
na miasto Czunhwa. Cztery bomby 
bakteriologiczne, które nadal nazywa­
liśmy „bombami nierozrywającymi 
się", mieliśmy zrzucić z wysokości 500 
stóp przy szybkości 200 mil na godz. 
Wszystkie bomby bakteriologiczne 
zrzuciliśmy o godz. 4 m. 10 na Czunh­
wa.

I

Setki tysięcy książek rozsprzedano
w Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Imprezy „Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" cieszą się dużym powodzeniem 
wśród społeczeństwa.

Na Placu Grunwaldzkim we Wrocła­
wiu powstało „Miasto książek". 30 na­
miotów, ustawionych na pięknie udeko­
rowanym placu, mieści kioski z książka­
mi i prasą- Specjalne kioski sprzedają 
postępowe czasopisma zagraniczne.

26 stoisk w Lublinie w ciągu trzech 
dni trwania kiermaszu rozsprzedało kil­
ka tysięcy książek na łączną sumę 15 tys. 
zł.

Liczny udział w kiermaszu zorganizo­
wanym w krakowskich Sukiennicach 
wzięli literaci.W jednym tylko dniu 
sprzedano tam ok. 1.000 książek.

Członkowie łódzkiej organizacji ZMP 
postanowili w okresie trwania „Dni" roz­
kolportować wśród mieszkańców Łodzi 
200 tys. egzemplarzy książek. W sprze­
daży książek bierze udział 4 tys. mło­
dych robotników i uczniów. Ponad 2 tys. 
ZMP-owców uczestniczy w kolportowa­
niu książek w miastach j miasteczkach 
woj. łódzkiego.

♦ LONDYN. Minister koloni! Lyttelton 
zmuszony był przyznać w Izbie Gmin, że 
zdjęcie żołnierza angielskiego, trzymają­
cego w rękach odciętą głowę patrioty ma- 
lajskiego — zamieszczone w dzienniku 
„Daliy Worker" — jest autentyczne. Lyt­
telton wyraził ubolewanie, że zdjęcie zro­
biono mimo iż na Malajach obowiązuje 
zakaz fotografowania.
♦ WIEDEŃ. W Linzu grupa żołnierzy 

amerykańskich wtargnęła do klubu robo­
tniczego, w którym odbywało aię zebranie 
członków demokratycznej organizacji mlo 
dzieżowej „Kinderland". Napastnicy zma­
sakrowali kilku robotników 1 zdemolowa­
li lokal.

na Pomorzu 181 
uspołecznionych 

»przedaży, z czo- 
wsiach.

W rb. powstanie 
wielobranżowych 
punktów detalicznej 
go 105 sklepów na

Dużą część budżetu woj. krakow­
skiego.— 372 mil. zł — przeznaczono 
na sfinansowanie oraz na rozbudo­
wę urządzeń socjalno-kulturalnych 
Najwyższą pozycję stanowią sumy 
przeznaczone na remonty 33.300 izb 
mieszkalnych w ośrodkach robot­
niczych.

Fiasko rozmów 
tu sprawie dowództwa 
na Morzu Śródziemnym

LONDYN (PAP). — Wizyta szefa 
sztabu amerykańskiej marynarki wo­
jennej, admirała Fechtelera w Lon­
dynie zakończyła 6ię niepowodzeniem. 
Fechteler przybył do Londynu, by 
zmusić Anglików do wyrażenia zgo­
dy na nominację Amerykanina na 
stanowisko dowódcy naczelnego sił 
morskich krajów paktu atlantyckiego 
na Morzu Śródziemnym.

6 bm. Fechteler odleciał z Londy­
nu do Waszyngtonu. Przed odlotem 
złożył on oświadczenie, w którym 
stwierdził, że rozbieżności w spra­
wie nominacji dowódcy na Morzu 
Śródziemnym nie zostały usunięts.

Bomby bakteriologiczne — zeznał 
Enoch — produkowane są w ośrodku 
medycznym, który * przygotowuje 
szczepionki do walki z chorobami za­
kaźnymi. Ośrodek ten znajduje się 
prawdopodobnie w Japonii na wyspie 
Honsziu lub Kiusziu.

Bomby bakteriologiczne zaozęli- 
śmy zrzucać około 1 stycznia b.r. 
Możliwe, że i inne grupy jak np. 
452 pułk lotniczy zaczęły w tym sa­
mym czasie stosować broń bakterio­
logiczną. Ponieważ decyzja w spra­
wie stosowania bomb bakteriolo­
gicznych jest sprawą poważną, nie 
ulega wątpliwości, że podejmuje ją 
wyższe dowództwo — prawdopodob 
nie sztab sil zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie znajdujący się w Tokio..

Pompy głębinowe usuwają wody podskóii! 
na terenfe budowy Pałacu Kultury i Nauki

Jak wykazały badania geologiczne 
gruntu, na którym wzniesiony zo­
stanie Pałac Kultury i Nauki, znaj­
dują się tam znaczne ilości wód pod- i 
skórnych, których poziom należy ob­
niżyć w celu umożliwienia wykona­
nia wykopów. W związku z tym za­
instalowanych będzie kilkanaście 
pomp głębinowych do wypompowa­
nia wody. Trzy pompy już urucho­
miono; dwie od 6trony ul. Siennej ! 
i jedną od ul. Chmielnej. Pompowa­
nie odbywa się na głębokości około 
40 m. Każda z pomp może wypom- i 

_ pować w ciągu minuty od 600 do
850 1 wody. Kończy 6ię również mon- I 
taż czwartej j>ompy od ul. Chmiel-1 
nej.

Na terenie budowy bazy produk- ; 
cyjno-skladowej jeden z dużych ma- , 
gazynów z bocznicą kolejową jest

W Zielonej Górze sprzedano 4 bm. 30 
tys. losów książkowych i rozprowadzono 
4 tys. książek, a w całym woj. — ponad 
10 tys. książek.

W Nowej Hucie sprzedano w ciągu 
jednego dnia 2.137 książek z zakresu fa­
chowej literatury radzieckiej 1 beletry­
styki.

Tak to wygląda z bliska

Skutki amerykańskiej lekiun
Monsieur Canavy, spokojny kupiec 

francuski w m. Llmoux, niczym spe­
cjalnym się nie odznacza!. Tym chyba 
tylko, że regularnie prenumerował 
kilka spośród nader licznych czaso­
pism amerykańskich, wychodzących 
w języku francuskim, 1 czytywał je z 
wielką gorliwością.

Krytycznego dnia wstał wcześnie, 
spożył śniadanie i, jak to czynił za­
zwyczaj przed udaniem się do kanto­
ru, zabrał się do wertowania ulubio­
nych czasopism.

Nie czytał jednak spokojnie. Co 
chwila podrywał się na krześle, ner­
wowo rozkładał pisma, bił ręką w 
szpalty, to znów chwytał się za głowę. 
Nagle zerwał się i — zamiast, jak 
zwykle, pójść do kantoru — rzuciw­
szy kilka trwożliwych spojrzeń w 
okno, chyłkiem począł się skradać w 
stronę schowka, w którym ukrywał 
„arsenał domowy" — zbiór pamiątko­
wej broni odziedziczony po przod­
kach. Tu przywdział hełm, w pośpie­
chu schwycił pistolet, dwa rewolwery 
i karabin z ładownicą, po czym, u- 
zbrojony w ten sposób, wybiegł na u- 
licę, krzycząo co tchu w piersi — 
„Wojna wybuchła, Rosjanie przyby- 
wają!“.„

niePrzeznaczenie w woj. opohkk 
znacznych sum na rozwój 
umożliwi wybudowanie w ciągu ć 
m. in. 6 nowoczesnych szkół p^' 
stawowych. Szpitale miejskie i 
wistowe, niezależnie od otrzymaj 
nowoczesnego wyposażenia, zyttL 
325 łóżek. Wybudowany będzie pj, 
nadto szpital w Sławęclcach na 2j; 
łóżek, powstaną 3 dalsze por»fc( 
specjalistyczne oraz wojewódzka pę, 
radnia sportowo lekarska.

W woj. rzeszowsklm na gospodat, 
kę komunalną przeznaczono 20 aj, 
zł. Powierzchnia lokali mieszkalnych 
wzrośnie o 173 tys. m kw.

Budżet Łodzi zamyka się kwtu 
o 31,5 proc, wyższą niż w r. ub. y 
proc, wydatków budżetowych pneaa. 
czono na polepszenie warunków iaa. 
tarnych, zdrowotnych i kulturalnych 
mieszkańców miasta. Na j poważne;, 
szą pozycję budżetu stanowi bui, 
wa rurociągu Pilica — Łódź.

Echa krwawej masakry 
cr Tokio

•y lumpie ego.
I. że masy 

obliczu bezprawnych, zop.

MOSKWA (PAP). — Jak donosi, 
Tokio agencja TASS, 6 bm. w park 
menele japońskim zwrócono «< da 
rządu z Interpelacjami w spriwj, 
wydarzeń pierwszomajowych w L 
kia

Komunista Kadzahaja oświadczył 
m. in. w Izbie Niższej parlammta, 
że policja zaczęła strzelać do maai. 
festantów na sygnał dany przez żair 
dar ma a n

Kadzahaja podkreśl
w

ganizowanych bestialstw akorzysUiy 
z prawa samoobrony i stawiły zdecy­
dowany opór, dając wyraz obunt- 
niu, jakie ogarnęło naród. Jest to ę- 
gnał do walki o wyzwolenie spod 
jarzma imperialistów.

Według doniesień prasy liczba i- 
resztowanych wyniosła 236.

Specjalna komisja parlamentaru 
rozpocznle 12 bm. śledztwo w spri 
wie wydarzeń pierwszomajowych. Ki 
posiedzeniu gabinetu poet«nowi« 
zmienić ustawę o policji w 
wzmocnienia kadr policyjnych i X 
uzbrojenia.

KRONIKA POLITYCZNA
8 b.m., w 7-mą rocznicę wyzwolą 

nia Niemiec przez Armią Radziecki 
szef Misji Dyplomatycznej NRD ’ 
Polsce pani ambasador A. Kuni* 
mann złożyła wieniec na CmenUrą 
Żołnierzy Radzieckich.

I

już całkowicie wybudowany. Obem 
kończy się montaż konstrukcji dw 
giego magazynu. Rozpoczęte równie 
prace wstępne przy budowie wielkie; 
wytwórni betonu.

7X bm. nadszedł do stolicy ze 
Radzieckiego liczący 586 wagon*’ 
transport maszyn, urządzeń I W 
teriałów budowlanych.

KomW 
esu rozpatrzyła kra 

realizację programu „W' 
bezpieczeństwa"., Komaji 

kredyty o przeszło 1 milisrf 
wychodząc z założenia.
powinna być wyrówsW

USA żądają od satelitów
zwiększania budżetów wejannyci

WASZYNGTON (PAP) 
spraw źagrj Kon 
dytjr na 
jemnego 
obniżyła 
dolarów, 
suma ta^^E 
przez wkład finansowy krajów Eurik 
py zach.

Komisja Kongresu postanowih » 
zależnlć „pomoc" amerykańską 
przyznania przez rządy satelitów USŚ 
przedstawicielom amerykańskim P* 1 *' 
wa „reorganizowania systemu podał 
kowego i skarbowego" państw ud' 
europejskich.

„Trybuna Ludu" z 8 bm. zamieszcza 
artykuł Mieczysława Mamosa — zastęp­
cy kler, wydziału ekonomicznego Ko­
mitetu Łódzkiego PZPR — „o wykona­
niu planu przez przędzalnię zadecyduje 
majster". Autor na wstępie stwierdza, 
te niektóre działy naszego przemysłu 
włókienniczego zalegają poważnie z wy' 
konaniem planu. Analizując przyczyny 
tej sytuacji, stwierdza m. In.:

— Majster decyduje o wykona­
niu planu. To stwierdzenie nie jest 
gołosłowne. Tak jest istotnie, a w 
przędzalni decydująca rola majstra 
uwidacznia się o wiele silniej niż w 
jakimkolwiek innym dziale... Maj­
ster to kierownik małego odcinka 
produkcyjnego, za który jest w peł­
ni odpowiedzialny. A jeżeli tak, to 
miał zupełną słuszność majster ZPB 
im. Dubois, który żądał dopuszcze­
nia majstra do udziału w opracowy 
waniu planów przędzalni.

I słusznie. Jeżeli dajemy komuś 
do wykonania zadanie, trudne zada­
nie, to powinien byać udział w jego 
opracowywaniu, wysunąć swoje de­
zyderaty, żądać wszystkiego co mu 
do wykonania planu jest potrzebne.

Żeby wykonać plan przędzalni, 
trzeba spełnić kilka niezbędnych wa 
runków. Pierwszy z nich — to u- 
tr^ymanie właściwych obrotów ma- 
szny, dopilnowanie tego, by maszy­
ny pracowały na zaplanowanych 
obrotach, jest zasadniczym obowiąz­
kiem majstra...

...Przy trudnościach w pracy, na 
jakie trafiają niekiedy mniej do­

i zawsze służyć fachową radą czy 
pomocą.

W dalszym ciągu artykułu autor przy­
tacza szereg konkretnych przykładów 1 
osiągnięć, które wprowadzone zostały 
dzięki Inicjatywie majstrów>

Hiszpania ma otrzymać eo u" 
mniej 25 milionów dolarów t kredj^ 
tów, przeznaczonych na reallUW 
programu „wzajemnego bezpiek®' 
stwa".

W tej chwili dostrsegl w p»rt«* 
wym oknie pobliskiej kamienicy 
ka wychylonych głów i poilysi*111 
kieś okrzyki.

—• Wujciu Canapy, dokąd W 
niesz?! Przyjdziemy dzisiaj do cl* 
na landrynki! —• darty się pUkU* 
glosjki dziecięce. Ale wuj CtaMT 
z. tego nie rozumiał. Ogarnięty 
wdarł się do mieszkania swego 
na, gdzie zastrzelił jedną I zrgnll I™ 
osoby. Wtedy właśnie prsybyls P* 
cją i, otoczywszy mieszkanie. rt,p’ 
częja prawdziwe oblężenie. 
szaleńca niepodobna było obei*'* 
nić, zabito go na miejscu...

Nowe ofiary PSYCHOZY WOJf 
NE.L Jeszcze jeden przypadek 
w typie ostrego „forestal tls". ti» * 
ry oicrp al b. min eter wojny ™ 
Forrestal.

Ponieważ do rozpętywanej 
prasę amerykańską psyebosy w«f 
nej rząd premier* Pinay'a ośna»l 
z wielką sympatią, priypuigcz*^ *( 
no, że... pogrzeb ofiar odbędzie®^ 
koszt państw*. « w kondukcie 
bowym kroczyć będzie przedst**1 
ambasady USA
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Dtlennlk „Cc Solr" opublikował odpo wledś prof. Fryderyka Jollot-Curle na 
llłt stałego przedstawiciela USA w Radzie Bezpieczeństwa, Warrena Auztlna z 
> kwietnia, zawierający oszczercze ataki pod adresem światowej sławy uczone­
go frazcusklego oraz twierdzenie, jakoby nie wykazywał on „obiektywizmu" 
w sprawach związanych z wojną bakte rlologlczną, prowadzoną przez agreso­
rów amerykańskich w Korei I Chinach. Niżej podajemy w nieznacznym skró­
cie odpowiedź prof. Jollot-Curie:
Ci, którzy nie znają ogromnego wy-7 mają prawo decydować, odmówili przed 

silku, podejmowanego w Pańskim kra­
ju od przeszło 10 lat w dziele rozwo­
ju broni bakteriologicznej, ci, którzy 
nie znają ścisłej współpracy między 
Waszymi specjalistami a specjalistami 
japońskimi, doświadczonymi w dzie­
dzinie wojny bakteriologicznej, ci, któ­
rzy mogliby zapomnieć o Hiroszimie 
I Nagasaki, cl, którzy nie znaliby śród 
ków zagłady, takich jak napalm, sto­
sowanych przez armię amerykańską w 
Korei — mogliby uważać za rzecz nie 
do pomyślenia, aby ludzie uciekli się 
do tego nowego wypaczenia nauki, ja­
kim jest wojna bakteriologiczna. Ale 
Paziu, Panie Warren Austin, doskona­
le znane są wszystkie te fakty, znane 
są Panu niejednokrotne groźby za­
warte w deklaracjach ludzi odpowie­
dzialnych za waszą politykę oraz w 
waszej prasie — zastosowania najstra­
szliwszych i najbardziej fantastycz­
nych rodzajów broni, mogących nawet 
unicestwić wszelkie życie na naszej 
planecie.

Użycie broni bakteriologicznej w Ko­
rei i w Chinach jest pierwszym kro­
kiem w kierunku wykonania tych 
gróźb. Przewodniczący Chińskiej Akaje 
demil'Nauk, mój kolega Kuo Mo-żb, i 
uczeni chińscy (wielu z nich ukończy­
ło wyższe studia w Stanach Zjedno­
czonych, w Anglii i we Francji), któ- 
rzy przesiali mi protokoły badań i a- 
naliz, przeprowadzonych w Korei i w 
Chinach, są uczonymi, dla których ży­
wię głęboki szacunek i których kwali­
fikacje zawodowe I moralne nie mogę 
być kwestionowane. Fakty, które oni’ 
stwierdzili i o których mi donieśli, 
świadczą, że wojna bakteriologiczna 
jest już prowadzona.

Rząd Pański, który kategorycznie za­
przeczył stosowaniu broni bakteriolo­
gicznej, zaproponował, aby polecić 
Międzynarodowemu Komitetowi Czer­
wonego Krzyża przeprowadzenie śledz­
twa.

Wie Pan doskonale i oczywiście jest 
to wiadome również Pańskiemu rządo­
wi, że statut tego komitetu nie upo­
ważnia go specjalnie do prowadzenia 
tego rodzaju śledztwa. Można przypu­
szczać, że z tego właśnie powodu 
Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża nie uznał, że jego obowiąz­
kiem było napiętnować w czasie ostat­
niej wojny hitlerowskich obozów .kon­
centracyjnych, o których wiedział, ani 
środków ełtsfefflifnacjl,-•'które* tam "sto­
sowano.
Komisja pojedzie na Koreę

Jeszcze zanim stanęła na porządku 
dziennym sprawa wojny bakteriologi­
cznej, Koreańczycy i Chińczycy z przy 
czyn, o których wyłącznie oni sami

Z KRAJU
1600 NOWYCH FACHOWCÓW

/ SPÓŁDZIELCZYCH
WROCŁAW. W okresie swej rocz­

nej pracy, tj. od maja 1951 r. ośro­
dek szkolenia kadr dla spółdzielni 
produkcyjnych i POM w Dobroszy­
cach na Dolnym Śląsku przeszkolił 
ogółem 1600 osób spośród aktywu 
spółdzielczego, w tym m. in. 300 prze 
wodniczących spółdzielni produkcyj­
nych, 330 księgowych f ponad 500 
brygadzistów polowych i hodowla­
nych.

NOWA FERMA NUTRII
RYBNIK. W Gotartowicach, pow. 

Rybnik założono nową fermę hodo­
wlaną nutrii. Zwierzęta zostały spro 
wadzone z NRD. Obok hodowli nu­
trii w klatkach będzie się prowadzi 
ło hodowlę tych zwierząt na pół dzi­
ko, na specjalnie na ten cel prze­
znaczonych terenach leśnych. Taki 
system hodowli pozwoli na uzyska­
nie futer o znacznie lepszej jakości.

stawicielom Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża prawa wstępu na swo­
je terytorium. Jasne jest więc, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych zwrócił się do 
Międzynarodowego Komitetu Czerwo­
nego Krzyża, mając pewność, że pro­
pozycja jego nie może być przyjęta 
przez Koreańczyków i Chińczyków. Ze 
swej strony rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej zaproponował powołanie ko­
misji międzynarodowej, której kompe­
tencja i bezstronność winny być bez­
spornej która mogłaby zebrać wszyst­
kie fakty i wszystkie dowody. Komisja 
ta, złożona z uczonych, prawników i 
duchownych, cieszących się dużym au­
torytetem, zostanie wkrótce utworzona. 
Uda się ona na miejsce i stwierdzi 
tam wszystkie fakty.

Nie znając jeszcze naawisk członków 
tej komisji, uznał Pan za właściwe użyć 
w stosunku do nich obraźliwych epite­
tów. Argumenty takie mogą niewąpliwie 
skłonić ludzi słabych do wycofania się, 
ale nigdy nie przeszkodzą ludziom u- 
czciwym i odważnym w zapewnieniu 
triumfu prawdy.

Jest Pan doskonale poinformowany 
o poważnym wysiłku, dokonanym w 
Pańskim kraju w celu przygotowania 
wojny bakteriologicznej; mogą o tym 
świadczyć sprawozdania G. W, AJerc- 
ka, artykuł Th. Rosebury i A. Kabata, 
książka Th. Rosebury „Peace or pesti- 
lence" (Pokój czy zairaza — Red.) oraz 
liczne deklaracje miarodajnych osobi­
stości Stanów Zjednoczonych. Niewąt­
pliwie pamięta Pan również sprawoz­

danie amerykańskiej „misji Alsosa", w 
którym fizyk S. Goudsmit stwierdza, 
iż słynny specjalista niemiecki w dzie 
dżinie fizyki atomowej — Heisenberg 
nie chęiał uwierzyć w istnienie bomby 
atomowej nawet nazajutrz po jej wy­
buchu w Hiroszimie.

!Te same zbiorniki 
dla propagandy i... bakterii

W artykule „New York Times", któ­
ry mi Pan przysłał, „rzecznik Penta­
gonu" usiłuje wykazać fąlszywość os­
karżeń chińskich, utrzymując, że bom­
by bakteriologiczne „są tylko zbiorni­
kami (containers), przeznaczonymi do 
rozpowszechniania ulotek, i że nawet 
teoretycznie nie mogą być one przy­
stosowane do wojny bakteriologicznej" 
T..New York~Tirfies" z 3 kwietnia 1952 
n),-Otóż— według. „New York HeraliJ 
Tribune" z 6 kwietnia „przewodniczą­
cy podkomisji budżetowej w Izbie Re­
prezentantów — Robert L. S. Sikes, 
po wysłuchaniu przy drzwiach zamknię 
tych zeznań dotyczących tych kwestii, 
oświadczył, że wojna bakteriologiczna, 
stosowana w formie odwetowej, „nie 
wymaga używania skomplikowanej 
superbroni". Środki rozsiewania mi­
krobów na terytorium 
— powiedział Sikes — 
wymagają wyekwipowania 
pu, w które amerykańskie 
są już obecnie dość dobrze zaopatrzo­
ne, jak np. containers, używane dla 
zrzucania ulotek propagandowych".

Wszystko to, Panie Warren Austin, 
nie wystarcza do osłabienia niepoko­
ju ludzi, którzy pytają się, czy nie 
wciągnięto ich do wielkiej zbrodni, 
ani dla osłabienia niepokoju obywateli 
amerykańskich 1 obywateli państw 
sprzymierzonych ze Stanami Zjedno­
czonymi, którzy stawiają sobie pyta­
nie odnośnie krucjaty, w jaką Pański 
kraj pragnie ich wciągnąć, tej krucja­
ty, przeciw której wystąpił przed kilku 
dniami Pański brytyjski kolega — Sir 
Gladwyn Jebb.

Uczeni zaklinali na próżno
Zanim skończę, chciałbym Panu po- 

wiMzaeć, że byłem zaśkoczony rozmyśl­
nie obelżywym tonem Pańskiego listu.

wroga — 
są proste i 
takiego ty- 

siły zbrojne

I

Oskarża mnie Pan o prostytuowanie 
nauki, ponieważ występuję przeciwko 
zbrodniczemu wykorzystywaniu odkryć 
wielkiego Pasteura, ponieważ apeluję 
do opinii publicznej, aby przeszkodzi­
ła kontynuowaniu wojny bakteriologi­
cznej. W moich oczach, ludźmi prosty­
tuującymi naukę są ci, którzy posta­
rali się o to, aby zapoczątkować erę 
atomową zagładą 200 tysięcy miesz­
kańców Hiroszimy i Nagasaki. Wie 
Pan dobrze, że uczeni amerykańscy, 
kończąc swój wysiłek naukowy i tech­
niczny, na próżno zaklinali odpowie­
dzialnych kierowników polityki amery­
kańskiej, aby nie użyli jedynych dwóch 
bomb atomowych, którymi podówczas 
dysponowali. Jednakże bomby te zbsta 
ly zrzucone zanim Japonia odpowie­
działa na ultimatum poczdamskie, a 
cele bombardowania — jak stwierdza 
„United States Strategical Bombing 
Survey“ — wybrane zostały „z uwagi 
na skoncentrowanie tam działalności i 
ludności". Zagłada Hiroszimy i 100 ty­
sięcy jej mieszkańców nie wystarczała 
i w kilka dni później trzeba było po­
wtórzyć to samo w Nagasaki. Niechże 
Pan, Panie Warren Austin, przeczyta 
raz jeszcze sprawozdanie komitetu Ja­
mesa Franka, przesłane ministrowi 
wojny 11 czerwca 1945 r. tj. przed 
wybuchem bomby w Hiroszimie („Mi- 
nutes to Midmight" ogłoszone w „Biu­
letynie fizyków atomowych", Chicago, 
str. 15):

„Gdyby Stany Zjednoczone jako 
pierwsze użyły przeciwko ludziom 
tego nowego środka ślepego wynisz­
czania, to utraciłyby poparcie świa­
towej opinii publicznej, przyśpieszy­
łyby wyścig zbrojeń i utrudniły o- 
slągnięde porozumienia międzynaro­
dowego w sprawie przyszłej kontroli 
nad tego rodzaju bronią".
Po tym wszystkim odmawiacie zgo­

dy na postawienie broni atomowej po­
za nawias prawa. Jeśli chodzi o broń 
bakteriologiczną, to istnieje już poro­
zumienie międzynarodowe: protokół 
genewski z 17 czerwca 1925 r. Jednak­
że spośród wszystkich wielkich mo­
carstw protokołu tego nie ratyfikowały

tylko dwa kraje: Japonia i Stany Zjed­
noczone. Co się tyczy Pańskiego kra­
ju, to prezydent Truman, który znał 
wyniki tajnych badań naukowych, pro­
wadzonych w USA, wycofał dnia 8 
kwietnia 1947 r. sprawę ratyfikowania 
tego protokołu z porządku dziennego 
obrad Kongresu.

Z faktu, że Koreańczycy i Chińczycy 
wybrali inny ustrój, aniżeli ten, który 
istnieje w Pańskim kraju, z faktu, że 
skóra ich nie jest biała, nie wynika 
bynajmniej, że wolno dążyć do maso­
wej ich zagłady przy pomocy napalmu 
i bakterii, W roku 1903, w Sztokhol­
mie, Pierre Curie wyrąża! zaniepoko­
jenie w związku „ze straszliwymi środ­
kami zagłady, znajdującymi się w rę­
ku wielkich zbrodniarzy, którzy wcią­
gają narody do wojny". Często roz­
myślałem nad tym ostrzeżeniem ze 
strony człowieka, który wspólnie z 
Beęąuerelem i Marią Curie dał świa­
tu radioaktywność.

Właśnie dlatego, że wiem, co mo­
że przynieść światu nauka, będę kon 
tynuował swe wysiłki, aby służyła 
ona szczęściu ludzi, niezależnie od 
tego, czy są oni biali, czarni czy 
żółci, a nie ich zagładzie w imię 
jakiejś „misji opatrznościowej".

Kajakowe Górskie Mistrzostwa Polski
W dniach 10 — 12 bm. odbędą się" 11 bm. na półkilometrowym odcinku 

na ok. 100 km odcinku Dunajca mię­
dzy Nowym Targiem a Nowym Są­
czem Kajakowe Górskie Mistrzostwa 
Polski. Do mistrzostw zgłosiło 6ię 
ponad 100 zawodników i zawodni­
czek, a wśród nich obrońca tytułu — 
Folwarczny (Górnik — Czechowice), 
Kapłaniak (Spójnia — Szczawnica) 
i Jeżewski (Ogniwo — Poznań).

W przeddzień startu do I etapu 
z Nowego Targu do Szczawnicy tj. 
w piątek 9 bm. uczestnicy mistrzostw 
udali się do Poronina, gdzie złożyli 
hołd pamięci wielkiego wodza kla­
sy robotniczej — Lenina oraz zwie­
dzili Muzeum Jego imienia. Start do 
I etapu nastąpi dzisiaj 10 b. m. w 
Nowym Targu.

W przeddzień slalomu górskiego, 
który rozegrany zostanie w niedzielę

Dunajca w przełom'e pienińskim, 
odbędzie się w Szczawnicy uroczysty 
wieczór z udziałem regionalnych ze­
społów artystycznych.
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’ A więc tak, nie mają nikogo, wobec tego wyznaczyli ciebie. — Gro- 
hiow szeroko rozrzucił ręce. — A ty patrz 1 ucz się. Maszyna dziś milczy, 
ale jak ją puścisz w ruch, powie ci o sobie wszystko. Niemcy zostawili tu 
fabrykę, więc ją Lap i rób lepiej niż oni. Czy myślisz, że u nas po Rewolu­
cji Październikowej’ było inaczej? Że na każdym rogu stał fachowiec i tyl­
ko czekał na nasze wezwanie? Nie mieliśmy nikogo, a ci, co zostali, patrzy­
li tylko jak psuć. Lud im śmierdział. Wszędzie na świecie śmierdzi lud tym, 
którzy o sobie myślą, że są panami. A jak było, k’edy nas napadli Niem­
cy? Rzucili na nas całą swą zdobycz techniczną. Swoją i tę, co pokratlli 
w Europie. I waszą, a nie była ona zła. Aż serce bolało, kiedy na broni od­
czytywaliśmy nazwy waszyeh fabryk. Biliśmy ich i uczyli się. No i wresz­
cie rozbiliśmy ich technikę naszą techniką. Była lepsza. Musiała być. B<? fa­
szyści myślą po staremu, a my robimy wszystko, by człowieka podnieść, 
pomóc mu, nauczyć go pięknie żyć i być z dnia na dzień lepszym.

— Besztaj mnie, Matwiej, besztaj — roześmiał się Bagar — jak faszystę! 
iMasz słuszność, nie powinienem był przed tobą narzekać. Rozumiem się na 
jednej maszynie, rozumiem i drugą, to jest jasne, chociaż odszedłem od 
nich już piętnaście lat temu. Ale ja tak gadam tylko dlatego, żeby nie za­
pomnieć, co mnie czeka.

— No to gadaj sobie, skoro inaczej nie potrafisz — odparł Gromow. — 
Ale tylko do siebie, a nie do innych, bo w ten sposób sobie nie pomożesz 
Co ja miałbym robić? Z Ukrainy jest daleko na Syberię, do Berlina jesz­
cze dalej, a od was to cały świat drogi. Rzemiosło zmieniłem, z traktorzy­
sty zrobili żołnierza. Oto nieprzyjaciel, bij go! A nieprzyjaciel nie byle ja­
ki, najlepszy żołnierz w Europie! Masz poza sobą zaledwie kilka lat prak­
tyki uczniowskiej, a tu każą wykonywać mistrzowskie sztuczki. Ciężkie 
rzemiosło. Ale teraz zwyciężyliśmy, stara praca wzywa. Tam u nas o tej 
porze sprzątają z pól, młócą, zabierają się do orania. Chciałbym, żebyś to 
zobaczył. Trzydzieści maszyn stoi na naszej stacji, a każdą z nich tak zna­
lem, jakbym ją własnymi rękami zrobił. Puszczam maszynę w ruch i słu-

Do 15 b. m. - zgłoszenia
do Pucharu Polski

Prezydium sekcji piłki nożnej St. 
KKF komunikuje, że rady okręgo­
we zrzeszeń sportowych, koła spor­
towe j wszystkie organizacje upra­
wiające wychowanie fizyczne powin­
ny do dnia 15.5,52 r. zgłosić listy 
imienne zawodników do rozgrywek 
o Puchar Polski w piłce nożnej.

lutro II izut
Bterćw Narodowych

Jutro odbędzie się w Warszawie 
druga tura 1 etapu Biegów Narodo­
wych. W biegach tych będą mogli 
wziąć udział wszyscy członkowie kół 
sportowych, SKS oraz niezrzeszeni.

Biegi odbędą się na dystansie 500 
m dla kobiet i 1 000 m dla mężczyzn, 
podobnie jak w ub;egłą niedzielę w 
następujących punktach stolicy.

1) stadion przy 
niziłje CWKS)

2) Stadion -----
(ZS Ogniwo)

3) stadion 
(AZS)

4) stadion 
(ZS Stal)

5) Stadion 
wlani)

6) Stadion przy AWF — Bielany (AZS— 
AWF)

7) stadion przy Potockiej 2 (ZS Spójnia)
8) Stadion przy Parku Międzyszkolnym—* 

Myśliwiecka 6 (Wydz. Oświaty WRN).
We wszystkich punktach biegi roz-’ 

poczynają się o godz. 9.

przy

przy

rii

Łazienkowskiej 3 (erga-

Al. Niepodległości 162 

Parku Skaryszewskim

przy PodskarblńskleJ 20 

przy Wolskiej 77 (ZS Budo-

Antoni Słonimjki

Książka wczoraj i dziś
Odchodzi już w zapomnienie < 

dąwnycli stosunków literackich 1 
wąrto jest czasem dla celów porówna­
wczych przypomnieć, jaka była sytuacja 
pisarza i książki w Polsce przedwrze- 
śliiowej. Gdy rozpoczynałem karierę pi­
sarską, młodzi poeci wydawali swoje to­
miki w nakładzie 500 egzemplarzy, po­
wieść znanego autora osiągała nakład 
dwu do trzech tysięcy, co już się za 
sukces uważało. Książki pisarzy o ta­
kiej sławie jak Żeromski dochodziły do 
kilkunastu tysięcy, a najpopularniejszy 
tygodnik literacki w szczytowym momen 
cle swego powodzenia rozchodzi) się w 
dziesięciu tysiącach egzemplarzy.
„Mały rocznik statystyczny" z lat 

trzydziestych, ta najsmutniejsza książ

Piękny balet radziecki

obraz—jtą Polski o-kresu międzywojennego,'* rzy, i niech zestawią stan obecny a

»Czerwony Mak« we Wrocławiu
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Wrocław, w maju
P»ęd ,i ((?)jpowi,ędzlalnym

zagadnieniem stanął zespół .baletowy 
Państwowej Opery we Wrocławiu, Ze­
spól ten, który dotąd wystawił dwa 
samodzielne, ale o mniejszej formie i 
łatwiejszej treści balety, podjął się 
tym razem wykonania dzieła wielkiego, 
o treści bardzo skomplikowanej.

Reinhold Glier, liczący dziś 77 lat, 
to ne-Lr kompozytorów radzieckich i 
jeden z najstarszych kompozytorów 
świata. Byl uczniem Arenskiego i Ip- 
połltowa • Iwanowa. Twórczość jego 
jest wszechstronna: opery, oratoria, 
balety, symfonie, koncerty, kamerali­
styka i pieśni. Jako wybitny pedagog, 
kształcił m. in. Prokofiewa, Mlasków- 
ękiego i Ghaczaluriąna.

„Czerwony Mak" według libretta Kurll- 
ki, napisany w 1927 r. stal się punktem 
wyjścia dla rozwoju współczesnego baletu 
radzieckiego. Na tle muzyki milej, dostęp­
nej dla każdego, rozgrywa się realistycz­
na akcja, przedstawiająca ruch rewolucyj­
ny w Chinach kuomlntąngowsklch, Wro­
gim wpływom imperializmu przeciwsta­
wione Jest stopniowe dojrzewanie świado­
mości ludu chińskiego, który reprezentu­
je główna bohaterka, Tao-Choa.

Po wyzwoleniu Chin Glier w r. 1949 do­
pisał do baletu apoteozę, przedstawiającą 
nowe Cftiny oraz wprowadził postać boha­
tera ludowego Ma Ll-czena. Kwiat czer­
wonego maku, ofiarowany Tao-Choa przez 
kapitana radzieckiego statku, stal się je­
dnoczącym akcję symbolem.

„Chińska" muzyka przedstawiona Jest 
po europejsku tak, jak Ją przedstawił 
Czajkowski w „Dziadku do Orzechów" 
(Glier cytuje nawet „chiński" temat Czaj­
kowskiego). Ludową pleśń radziecką re­
prezentują tylko świetne wariacje na te­
mat „Jabioczko" — piosenki, którą śple-

. wają marynarze Ieningradacy. Przewija 
się również często motyw „Międzynaro­
dówki", która w apoteozie urasta do rze- 

! czywistej potęgi hymnu. Tak oto przed- 
, stawią się pokrótce ten pierwszy, praw­

dziwie historyczny balet radziecki.
Jeśli wykonanie wrocławskie nie by­

ło w zupełności dobre, to było ono do­
bre w znacznej swej części, a powa­
dze zagadnienia w gruncie rzeczy spro­
stało. Tao-Choa, partia b. trudna w 
nawarstwieniu swych wewnętrznych 
przeobrażeń, miała aż trzy b. utalen-. 
towane odtwórczynie: Erikę Tomaszew­
ską, Henrykę Stankiewicz i Klarę 
Kmitto. Ma Li-czena grat M. Mróż 
(dubluje S. Wenta), na którym spo­
czywa jednak zbyt dużo partii pobocz­
nych. Doskonałą pod aktorskim wzglę 
dem postać szpiega, stworzył H. To­
maszewski, w grotesce tańca marynar­
skiego wyróżniał się Z. Walczak.

Choreograf i reżyser. Z. Patkowski, 
włożył dużo pracy i niemało zdolnoś­
ci w to dzieło. Pierwsze przedstawie­
nia znamionuje jeszcze pewna chwlej- 
ność organiczna całości, sztuczność 
niektórych sytuacji i postaci, nie wy­
zyskanie świateł oraz poważne wątpli­
wości rytmiczne. Wszystko to z pew­
nością zostanie jeszcze poprawione.

Opracowanie muzyczne K. Wiłko­
mirskiego b. sumienne, a gra orkiestry 
była zupełnie dobra. Solo skrzypcowe 
(„Romans") pięknie wykonała A. Ha- 
kowska - Rozgórska.

Dekoracje Karola Frycza efektowne, 
barwne i udane.

I

* M. Borzęcki

cham, powiedz co w tobie siedzi. Każda inaczej śpiewa swoją piosenkę, zu­
pełnie jak człowiek. I nazwy mają różne, według usposobienia. Dzikuska, 
Leń, Zabijaką, Niedźwiedź, Cholercia, nawet Słowik jest wśród. nich, po­
nieważ treluje zupełnie jak słowik. Na każdej pracowałem, każdej z nich 

zajrzałem do wnętrza, nie mają przede mną tajemnic. Maszynę trzeba ro­
zumieć. Zrozumiesz maszynę, to zrozumiesz i człowieka i wiele innych rze­
czy.

— Tak, wiem o tym — rzeki zamyślony Bagar. — Maszyna była dobra, 
tylko praca przy niej gorzka. Tęraz musi być inaczej.

— Dostaję listy z domu — powiedział Gromow. — Kobiety wzięły się 
do naszej roboty. Maszyny są w porządku, pisze do mnie dziewczyna, która 
na mnie czeka. Jak tam będzie, gdy wrócę? Lepiej niż było. Myślę, że nie 
potrzeba będzie nawet wielu słów, żebyśmy się zrozumieli. Poznała wszy­
stko, co znałem ją. Można przeżywać bardzo ciężkie rzeezy, ale wszystko 
zależy od tego, jak tyłeś. Jeżeli żyłeś dobrze, to i ze złego wyciągniesz ko­
rzyść.

— To dla nas wszystkich konieczne, dobrze żyć — myślał później Bagar.
— dobrze żyć, by i z najgorszego zrobić dobre. Mamy poza sobą złe 
rzeczy, a j o tych obecnych nie możemy powiedzieć, żeby były najlepsze. 
Jest tu teraz około trzech tysięcy Niemców. Ąle co będzie, kiedy ich stąd 
wysiedlimy? Czy przyj edzie tu dość czeskich obywateli? Ani marzyć o tym, 
skąd? W jedno miejsce nawalili ich tyle, że się nie pomieszczą, a gdzie 
indziej nie zaciągniesz ich siłą. Jeszcze nie ruszyliśmy hitlerowców, a już 
można sobie wyobrazić, jak to będzie wyglądać. Ilu naszycłi ludzi zacznie 
krzyczeć, żebyśmy ich stąd nie wypędzali, bo któż ich zastąpi? A kto bę­
dzie krzyczał najgłośniej? Właśnie ci, którzy myślą, że cała rewolucja 
narodowa ma polegać ną tym, by skonfiskowane Niemcom fabryki dostały 
się do rąk czeskich fabrykantów. Dajcie nam fabryki i zostawcie nam Niem­
ców, już my sobie z nimi damy radę! Łajdaki. Będą mówili o czechizacji, I Ją kobiety 12.15 ork. dęte 15.30 Aud. dla 
wpakują naród w dawne wygasłe walki, żeby go tylko odwrócić od wła- | ^a^yKłegoTyg^^^ 
ściwej drogi.

Ale nie obawiaj 
brać. Co mówi O 
usłyszysz zawsze to samp; Zdradzili raz, zdradzą po raz drugi i będą zdra­
dzać zawsze. Małośmy się z nimi patyczkowali? Nie chcieliśmy żyć z nimi 
jak równy z równymi? Szkoły, posłowie, ministrowie. Mieli wszystko to, co 
my, w równym stopniu. I biedę i bezrobocie, ąle w tej sytuacji zamiast po­
łączyć się z nami, lud z ludem, połączyli się ze swymi panami. Niech idą 
i uczą się żyć po ludzku.

się tego. Naród już przejrzał 1 nie da się tak łatwo na- 
Niemeach? Chce, żeby stąd poszli. Spytaj kogo chcesz,

SŁ D. c. n.

podaje cyfry konsumeji mięsa, tłusz- I obrazem dawnych stosunków kultu- 
czów, nafty, gazet i książek, cyfry ' ralnych. 
jedne z najniższych w Europie.

I oto paru ludzi w paru pokoikach, | 
na paru połamanych- stołkach, naj­
pierw w Lublipie, a potem w zburzo­
nej Warszawie, zorganizowało pierw-

■ sze wydawnictwo Polski Ludo.wej,
■ które Z miesiąca na miesiąc rzucało 
| na rynek tysiące, dziesiątki, setki ty- 
I sięcy tomów literatury pięknej. Cóż
to byli zą ludzie? Czy była to grupa 
jakichś tytanów, geniuszów inicja­
tywy i organizacji? Mimo całego sza­
cunku dla pionierów czytelnictwa 
Polski Ludowej stwierdzić . musimy, 
że wydawnictwa polskie osiągnęły 
ten niebywały rozmach i jednym sko­
kiem zdystansowały marazm lat 
przedwojennych nie tyle dzięki gru­
pie dzielnych organizatorów, ale 
przede wszystkim dzięki nowej 
zasadzie, dzięki rewolucji, która 
władzę oddała w ręce mas ludowych.

Oczywistą jest rzeczą, że gdyby nie 
ta historyczna zmiany, podstay? na­
szego życia społecznego, książka pol­
ska dalej krążyłaby w ciasnym kręgu 
kilkudziesięciu tysięcy ludzi, którzy 
jedynie — z całego trzydziestomilio- 
nowego społeczeństwa — mieli dostęp 
do źródeł kultury.

Żadęn bowiem rząd Polski szla­
checkiej i burżuazyjnej nie próbował 
uprzystępnić książkę szerokim ma­
som. Na wieś szły senniki egipskie 
lub dewocjonalia albo „Tajny Detek­
tyw", który osiągnął nakład dwustu 
tysięcy egzemplarzy, to znaczy sto 
razy więcej niż powieść wybitnego 
autora. Owszem, były czasem próby, 
podejmowane przez spekulantów, 
próby żerowania na wielkich nazwi­
skach kultury polskiej. Wpadły mi 
kiedyś w rękę dwa tomiki wydaw­
nictwa Uniwersum z roku 1934.

i Pierwsza z tych książeczek ma tytuł: 
| „Miłość w życiu Szopena". Tytuły roz- 
. działów budzą najlepsze tiatjzieje: „Pięt­

nastoletni usypiąęz łobuzów gra przed 
cesarzem" albo „Genialni kochankowie 
w celi klasztornej". Dowiadujemy się o 
Szopenie, że „aby otrzymać jaknajwię- 
kszą rozpiętość dłoni, zasypiał ? drew­
nianymi klockami powkładanymi mię­
dzy pąlcę". o Delfinie Potockiej dowia 
dujemy sję, że „sięgała cbęiwą ręką (?) 
po coraz nowe przeżycia i wrażenia d a- 
ż ą c swem uczuciem nieraz wybitne oso.

• bistości". Z drugiego dzlejka, poświę­
conego Mickiewiczowi, czytelnik mógl- 
się dowiedzieć, że Maryla była narze­
czoną hrabiego Puttkanierą (sic). Autor 
cytuje bilecik, który jakoby Maryla 
przesłała Mickiewiczowi. Treść tego bi­
leciku Jest dość zawiła: „o dwunastej 
wieczór w tym miejscu, gdiiern rano by­
ła na gałęzią". I tak dalej.
Cytuję te dziełka nie dla taniej de­

magogii. Była w Polsce wielka lite­
ratura i szczycimy się wszyscy na­
szą tradycją narodową. Ale tak wła­
śnie wyglądały dziełka dla szerokich 

-mas ludowych przeznaczone, tak prze­
kazywało się tym masom Mickiewi­
cza i Szopena. , Niech się nasi nieprze­
jednani malkontenci zamyślą nąd 
tym faktem, niech pójdą na film 
Forda o Szopenie, niech wezmą do rę­
ki dzieła Mickiewicza, rozchodzące 
się dziś w setkach tysięcy egzempla-

POLSKA Ludowa otworzyła przed 
pisarzem polskim ogromne moż­

liwości, nieznane dotąd w historii 
naszego narodu. Czy wyzyskaliśmy 
te możliwości w pełni? Wydaje mi 
się, że mimo poważnych i imponują­
cych nieraz osiągnięć, popełniliśmy 
sporo błędów. Nie są one winą tylko 
pisarzy, ale również krytyki i wy­
magań ścieśniających n'eraz nad­
miernie tematykę, umniejszających 
często atrakcyjność książki na rzecz 
poprawności politycznej, jakby w 
tych dwu pojęciach była sprzeczność, I 
a nie właśnie zależność całkowita. 1 
Pod tym względem przychodzą nam 
w sukurs nasi koledzy — krytycy ra­
dzieccy, którzy nawołują pisarzy do 
większej śmiałości i pasji, domagają 
się humoru i liryzmu, wyobraźni i po­
lotu. , 4

Jeśli chodzi o czytelnika polskiego 
to przywykł on szukać zawsze w 
książce idei przewodniej, wielka na­
sza literatura była bowiem literaturą 
tendencyjną, walczącą--- zarówno w
epoce romantyzmu, jak i w czasach 
pozytywizmu. Celem walki 1 przed­
miotem marzenia była niepodległość 
Polski. Dziś w niepodległej Polsce 
Ludowej budującej socjalizm otwo­
rzyły się przed nami cele dalsze, któ­
re nie mniej silnie działać powinny 
na wyobraźnię czytelnika. Nowy czy­
telnik chce gniewu przeciw wrogom 
pokoju, chce wiary w pełne wyzwo- ( 
lenie człowieka, chce zarówno do-' 
kładnych sprawozdań z codziennego 
placu boju o socjalizm, jak i pory­
wających obrazów opanowania przez 
człowieka wrogich sił przyrody i zwy­
cięstwa 
©kim.

Cechą 
rę była

■ tykularyzm; dziś sprzymierza się na- 
i sze piśmiennictwo z ogromnym ogól- 
j noludzkim prądem historycznym, 
| przeobrażającym świat bardziej niż 
i dokonać tego mogły tysiąclecia. Go- 
I nieć wysłany prze? Cezara z Galii do 
Rzymu jechał tak samo długo, jak 
kurier cesarski za czasów Napoleona. 
Nauka obaliła przestrzeń, zdystanso­
wała mity i legendy, dała człowieko­
wi skrzydła i pioruny, wobec któ­
rych gromy Zeusa stały, 6ię zabaw- 
ką pirotechniczną. Ginący ustrój ka­
pitalistyczny wyznacza tym siłom ce­
le niszczycielskie, państwa ludowa 
oddają je w służbę człowieka. i

Antonj Słonimski. 
--------------------- ---------------- ,--------- I 

Nowy system prenumeraty
Od dnia 16 maja 1952 r. zamówie­

nia i wpłaty na prenumeratę pism 
przyjmować będą tylko urzędy pocz­
towe oraz listonosze wiejscy i miej­
scy. W związku z tym bezpośrednich 
zamówień i wpłat na prenumeraty 
do PPK „Ruch" kierować nie na­
leży. T

socjalizmu na globie ziem-

zacieśniającą naszą literału- 
jej lokalność i swoisty par-

na dzień 10 maja 1952 r. (sobota)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5 95 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Koncert 6.10 Wszechnica Radiowa 

6.30 Pieśni radzieckie, polskie i czeskie 
7.20 Reportaż z Kolarskiego Wyścigu Po­
koju Warszawa — Berlin Praga 7.35 Mu­
zyka 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Walce 
w wyk. Ork. Symf. 8,20 Muzyka 9.4fl Wę­
gierskie utwory popularno rozrywkowe 
9.50 Karczmarow: „Wolne Chiny" — kan­
tata 10.15 Suity orkiestrowe 10.56 „Kształt 
miłości" — fragrn. pow. J. Broazkiewlcza 
11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Głos ma-

teracki 17.30 Klonoert -solistów 18.00 „Mi­
krofonem po kraju" -- Radiowy Klub Ra­
cjonalizatorów 18.20 „BOLESŁAW BIE­
RUT — ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ" 18.35 Z 
naszych pieśni- w wyk. L. Nowosada —. 
baryton 18.55 „Wiersze olimpijskie" — 
A. Rymkiewicza J9.15 Na muzycznej fali 
19.45 „Słuchacze piszą" — aud. Einn fiu 
diów 19.50 Aud. dla WBi 20.30 „Ty4- f ń 
Muzyki Czechosłowackiej w PR" w pro­
gramie Czeskie pieśni młodzieżowe 20.46 i 
Koncert 21.30 „Pamiątka z celulozy" — 
ode. pow. I. Neyerly 21.45 Gra Ork. Ta- '

neczna 22.20 „Tydzień Muzyki Czechosło­
wackiej w PR" Utwory symf. komp, cze­
skich. ' v • i

Na fali 367 m.
Program dnia 6.06 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 21.00 23.50
5.20 Koncert 6.15 Muzyka 6.50 Stylizowa­

na polska muzyką ludowa 7.20 Muzyka 
7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Lekcja języ­
ka rosyjskiego 14.15 Chór PR Rózgi Wro­
cławskiej p. d. E. Kajdąsza 14.40 Przegląd 
prasy literackiej 14.50 Recital fortepiano­
wy J. Szamotulskiej 15.10 „Maria Curie" 
— fragm, pow. Ewy Curie J5.30 Ąud dla 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Uwertura 
symf. 16.45 Gips mają kobiety 17.15 Kon­
cert muzyki ludowej 17.45 Lekcja języka, 
rosyjskiego 18.00 Muzyka popularna komu, 
radzieckich w wyk. Ork. Symf. 18.30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka d’ai. 
wszystkich 19.30 Muzyką i aktualności. 
20.00 „Przy sobocie po robroie" 21 30 
LESŁAW BIERUT — ZYCT I V1AŁAL- 
NOŚC" 2145 „Za dwadaie < ■ ł tych" — 
rcęnka 9’hięh, J. Łab" ’ :’2.I5 Repprtat a: 

n Wyśolgii P-koju 22.30 Muzy­
ka 1 J

Polskie Radio z irzega sobie możliwość 
zmian w programie.

fi
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DZIŚ o godzinie 20 spotkamy 
w sali lic. Chałubińskiego (plac 
Grudnia 11) na „zabawie wiosennej" 
zorganizowanej przez komitet rodzi­
cielski liceum 
na zabawę 15 
rowa — bufet 
zaproszeniami, 
przeznacza się 
szkolnych. Jeśli nie masz zaprosze­
nia możesz je otrzymać w kancelarii 
lic. Chałubińskiego.

DZIECI będą tańczyć, śpiewać i re. 
cytować na dzisiejszym występie arty 
stycznym przedszkola w Powiatowym 
Domu Kultury. Początek o godz. 16.

W „DZIESIĄTCE najlepszych" w 
Polsce. Z okazji 1 maja redakcja 
audycji lokalnych radiowęzła radom­
skiego otrzymała od naczelnej dyrek­
cji Polskiego Radia pochwałę za do 
tychczasową pracę. Cieszymy się z 
tego sukcesu i życzymy 
wocnei pracy.

ARTYŚCI . malarze: 
browolski, Zjączkowski 
wystawili swe prace na pierwszoma 
jowej wystawie Towarzystwa, Przy­
jaciół Sztuk Pięknych, (zh).

Chałubińskiego. Wstęp , 
zł — orkiestra dobo- I 
własny — wejście za ! 
Dochód z zabawy : 
na kupno pomocy I

dalszej o-

prof. Do- 
i Mikos

horufstna zamiana

Z wielkim zainteresowaniem przyjęła Kielecczyzna uchwałę Prezydium 
Rządu w spraw!e akcji os edleńczej. Zagadnienie przyjścia z pomocą lu­
dności bezrolnej J małorolnej nie zalrudnonej w przemyśle, a zgrupowa­
nej w terenach przeludnionych poprzez propagowanie akcji osiedleńczej, 
stało się punktem zainteresowania wszystkich rad narodowych naszego 
województwa.

Oczywiste jest, że wzorowo przepro , osiedlający się korzysta w pełni z u- 
wadzona akcja daje w efekcie pod-, ’ 
niesienie się produkcji rolnej, pozo­
stającej w tyle za produkcją prze­
mysłową, Ludność zgłaszającą się do 
osiedlen a kieruje się na mało zalu­
dnione tereny Ziem Odzyskanych, 
przydzielając im gospodarstwa. indy­
widualne, lub pracę w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych.

Osi edleńcy indywidu&lni otrzymują 
gospodarstwa na własność po stwier­
dzeń u Gminnej Rady Narodowej, że

Pow at pińczowsd w/koiał w 110 projeniacSi
kontraktację ziół leczniczych

W powiecie pińczowskim z roku mad położonych w przyległych po- 
na rok rozwja się pomyślnie z;eUr-| wiatach: jędrzejowskim i buskim, 
stwo. Coraz więcej osób, zachęconych ( W ub. roku plan kontraktacji i 
opłacalnością zbieractwa zgłasza się ■ zb.oru ziół wykonano w 100 proc, 
do Centrali Zielarskiej w Pińczowie, : Największą wydajność w plonach o- 
podpisując umowy kontraktacyjne. | sięgnęli wówczas: Kazimierz Pawlik 
Ostatnio, za przykładem pow. piń- ze Skorocic (gm. Zagość), Wincenty 
czowskiego poszli mieszkańcy gro- Barylak z gromady Chotel (gm. Wiś­

lica), Jan Misterski ze Skrzypiowa 
(gm. Pińczów). W powiecie buskim 
wyróżnili*się: Jan Domagała z gro­
mady Szaniec (gm. Szaniec) i Jan 
Kopiniak ze Strzałkowa (gm.

, Szczytniki). Z powiatu jędrzejow­
skiego wyróżniony został Stanisław 
Gil z gromady Dębiany (gm. Na- 
warzyce). Wykaz osób wyróżnio­
nych przesłany został do zarządu 
przemysłu zielarskiego w Warsza- 

I wie z wnioskami o przyzinanle na- 
! gród.
| Tegoroczne plany kontraktacyjne 

zwiększono w powiecie pińczow- 
skim (w porównaniu z rokiem u- 
biegłym) czterokrotnie. Plan ten 
wykonano przedterminowo w 110 
procentach obsiewając pola nastę­
pującymi ziołami: kozłek lekarski, 
lawenda, prawoślaz, tymianek, mię­
ta pieprzowa, miłek wiosenny, ko­
lender.

Nasiona 
plantatorzy 
niu umów, 
ła gmina Góry, gdzie gminna spół­
dzielnia nie wywiązała się z przy­
jętych na siebie obowiązków. Nie­
dociągnięcia te zostały już jednak 
usunięte.

Kazimierz Szkadłubowicz — kor.
---------------------------------- i—

Ochotnicy SP
pomagają rolnikom

Powiatowa Komenda Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce" w Ra­
domiu przoduje w akcji werbunko­
wej młodzieży męskiej i żeńskiej do 
ochotniczych brygad rolnych i prze­
mysłowych na terenie całego kraju.

Przed kiiku dniami wyjechało do 
okręgu pomorskiego 250 junaków, 
którzy będą pracować ochotniczo od 
6 do 8 tygodni. Ostatnio prowadzi 
się werbunek dziewcząt do prac rol­
nych w PGR-ach. O znaczeniu ak?ji 
tak mówi jedna z ochotniczek Teresa 
Mazurkiewicz z Nałęczyna:

— Rozumiem doskonale, że nasza 
pomoc przy pracach w polu, przy 
podniesieniu i zwiększeniu produkcji 
rolnej na terenach słabo jeszcze za­
gospodarowanych bedzie wkładem 
w realizację planu 6-letniego.

Wraz z Teresą Mazurkiewicz wy- 
jedzie z powiatu 115 dziewcząt. Pra­
ca junaczek zostanie wynagrodzona 
na podstawie umowy zbiorowej pra­
cowników rolnych, miesięcznie około 
600 zł. Junaczki otrzymają ponadto 
zakwaterowanie, wyżywienie i u- 
mundurowanie.

j dzielonej mu pomocy. Koszty przenie- 
1 sienią pokrywa całkowicie państwo a 
gospodarze indywidualni otrzymują 
nawet bezprocentowe pożyczki pań­
stwowe. Szereg innych pożyczek na 
zakup inwentarza żywego i in. spra­
wił to, że zainteresowanie chłopów 
rośnie i coraz więcej rodzin wyjeż­
dża z przeludnionych terenów Kie­
lecczyzny.

We wszystkich powiatach i gmi­
nach powołano specjalnych pełno­
mocników do spraw akcji osiedleń­
czej. Nie wszystkie jednak powiaty i 
gminy pracują tak, jak należy. Tu 
i ówdzie sprawę tę niemal zupełnie 
zaniedbano. Gdz e indziej znów, jak 
np. w powiecie buskim akcją zajęto 
się solidnie.

Przykładem niewłaściwej pracy 
jest powiat radomski. Pełnomocnik 
przy PRN w Radomiil praw e zupeł­
nie nie interesuje się akcją, całą pra 
cę powierzając energicznemu, choć 
niestety... „jednoosobowemu" referen 
tow’, który na terenie pow. radom­
skiego przeprowadził już 19 informa- 

I cyjnych 
1 zebraniach 
I s'ę bez 
| towego) uczestniczyły grupy propa­
gandowe woj. zielonogórskiego. „W 
ślad" za pełnomocnikiem powiatowym

i zaliczki otrzymywali 
od razu przy podpisywa- 
Jedynym wyjątkiem by-

zebrań gromadzkich. W 
tych (odbywających 

pełnomocnika powia-

ZYCIE RAnnMSKTfc

Ptzed Zlotem Młodych Przodowników

budującej się

Zakładów Metalowych 
Miejscowe studio co

Z wielkim zapałem przygotowują 
się do Żlotu Młodych Przodowników 
zetempowcy ......................- . -
w Radomiu 
chwilę nadaje komunikaty o podej-

Stanisław KOPYCKI. Wszy- 
(z licznymi rodzinami) za- 

sobą posiadany inwentarz 
i żywy.

| wadliwie zorganizowały akcję niektó­
re gminy. Sołtysi gminy Kuczki nie 

I zatroszczyli się nawet o to, aby po- 
i informować mieszkańców swych gro- 
| mad o prowadzonej akcji. Zdarzały 
! się wypadki, że roln cy w ogóle o 
' możliwości osiedlenia nic nie w‘e- 
! dzieli.

Z powiatu radomskiego wyjechało 
' już s edem rodzin z gmin: Radom, 
j Przytyk, Potworów i in. Rodziny, 
i które wyjechały już do woj. kosza- 
lińsk ego, szczecińskiego, olsztyńskie­
go i opolskiego to chłopi średniorolni 
lub bezrolni.

Pierwszym, który wyjechał do PGR 
był bezrolny chłop, Tadeusz Bartóg z 
6-osobową rodź ną z gminy Radom. 
Do PGR-ów wyjechali również bez­
rolni Józef ĆWIK z Przytyka i Ma­
rian KUPISZ z gminy Radom.

Na gospodarstwa indywidualne wy­
jechali średniorolni Adam WIEŚ­
NIAK z 4-osobową rodziną z Przyty­
ka, Józef JĘDRZEJEWSKI z Potwo- 
rowa, Szymon KRAJEWSKI z Potwo 
rowa i 
scy oni 
brali że 
martwy i żywy. .

Osiedleńcy z powiatu radomskiego, I 
kandydaci na gospodarstwa indywi- , 
dualne otrzymali wyremontowane iz­
by mieszkalne i pomocniczy inwen­
tarz, otrzymali również od państwa 
pożyczkę na wydatki, zw'ą?ane z za- 

j gospodarowaniem, w wysokości 2.200 
■ zł. Są oni zadowoleni z pobytu ! pra- 
i cy na nowych i bard iej rentownych 
gospodarstwach.

Akcja os edleńcza trwa nadal.

Rosną biblioteki

Piękny czyn
50 pracowników gm 
ni z woj kieleckiego 
na kursie instrukti
wewnętrznej zorganizo 
CRS w Radomiu w swym 
jowym wykonała PM 
do siatkówki i koszykówki 
dzając 45 tys. złotych, 
w dok boiska podczas 
dżin pracy. Powyżej . 
nie specjalnym walcem 

bliżu bramy

W Zakbdach im. Gen ‘Waltera w Ra

rośnie czytelnictwo
Obie biblioteki radomskie wspólnie

okazały swój dorobek'
eł/i-yZf/f    łrs ńarJatn v zr /id L* _ iarlaal. VIA 1   • _ i   'i i . _. — — _ i  L.*Lf' z.l.   -..„Książka — to jeden z najwięk­

szych cudów świata". Te słowa 
Maksyma Gorkiego powinny być 
wyryte na frontonach wszystkich 
bibliotek i czytelni. Słusznie je też 
przypomniano w części recytator­
skiej w wykonaniu uczennic szkół 
radomskich na otwarciu wystawy 
obu połączonych naszych biblio­
tek: Miejsktej_i Powiatowej do­
mu /kultury.......
Organizatorzy dysponowali skrom­

ną przestrzenią. Jedna sala, choć 
spora i pełna światła",’ pbźbavvibńa

Śladem naszych artykułów
WINIEN KIER. PERSONALNY

Dyrekcja Okręgowa PPW Radio- 
fonizacji Kraju w Kielcach, odpo­
wiadając na notatkę w rubryce „Dla 
czego — dlatego", dotyczącą hiewy- 
słania poborów pracownikom Radio­
węzła radomskiego wyjaśnia, że 
„rzeczywiście zaistniał wypadek nie 
wypłacenia poborów pracownikom 
radiowęzła Radom z winy b. kie­
rownika personalnego, który w związ 
ku z ogólnymi zaniedbaniami i pijań­
stwem został odwołany z pracy. Po­
nadto, za opóźnienie w otrzymaniu 
poborów ponosi również winę kier, 
radomskiego radiowęzła z powodu 
nienadesłania w terminie dokumen­
tów uzasadniających wypłatę należ­
ności pracownikom".

I 
l

w wyniku prowadzonej regulacji 
miasta jest w likwidacji i służy tyl­
ko jako dojazd kilku rolnikom, przy 
niej zamieszkałym. Most ten nie był 
w projekcie odbudowy i prezydium 
ze względu na brak kredytu doko­
nało poprawek na połowie jego sze­
rokości zakładając dylinę z bali sos­
nowych, aby dać możność dojazdu 
wspomnianym rolnikom. Zaplanowa­
ło natomiast w miejscu odbudowy 
mostu — wybudowanie przepustu z 
rur betonowych. Rury betonowe — 
zbrojone, prezydium już ma przygo­
towane i przepust ten zostanie nie­
zwłocznie wybudowany".

I

bezpośrednią linię telefoniczną do 
Radoma i zainstalowano dwa apara­
ty. Abonenci, którym jest konieczne 
posiadanie większej ilości aparatów 
telefonicznych winni na własny 
koszt zakupić i zainstalować central­
kę wraz z aparatami dodatkowymi".

Na budowie jest centralka dla 
miejscowych rozmów. Poczta starała 
się wywiązać ze swych obowiązków, 
ale na terenie powstającej cemen-1 
towni pracuje wiele firm, które mu­
szą korzystać z 
MIASTOWYCH i 
łączenie chodziło.

rozmów MIĘDZY- 
o tego rodzaju po-

ZAMARZAŁA

i

APARATY SĄ, ALE... 
ROZMAWIAĆ NIE MOŻNA

„Przedsiębiorstwo budujące cemen­
townię w Wierzbicy zgłosiło zapo­
trzebowanie na aparaty telefoniczne 

,. ____  w drugim, półroczu 1951 r., kiedy
na notatkę korespondenta ze Zwole- j kredyt dla tut. dyrekcji okręgowej 
nia w sprawie dziur w moście przy ' był wyczerpany. Niemniej jednak z 
ul. Żeromskiego donosi, że ulica ta 1 dodatkowych kredytów wybudowano

ZAMIAST MOSTU — PRZEPUST
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 

rodowej w Kielcach, w odpowiedzi

1

Pożyteczna i ciekawa impreza 
TWP, Domu Książki i Filmu Polskiego

Oddział Towarzystwa Wiedzy Po- I mi i kiermaszem książkowym trasy 
wszechnej w Radomiu wraz z Do- | Radom, 
mem Książki i Filmem Polskim or­
ganizuje w niedzielę 11 bm., z oka- , 
zji Dni Oświaty, Książki i Prasy ob- ' 
jazd swych ekip z odczytami, filma-

CO i GDZIE?!
Rafioan

TEATRY
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tak b* 

dzie" — Simonowa
KINA

Bałtyk — „Gromada" — prod. polskiej 
Hel — „Wielki koncert" — prod. radzie­

ckiej.
APTEKI

Spoi, apteka nr 9 (pl. 15 Grudnia 12) 1 11 
(ul. Traugutta 40)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum — ul Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich.

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Trzydzle 
ści srebrników"

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11 11
Komendr MO 12 13

Druk. RSW „prasą- Marszałkowska 3/5.
3-B-1892J

Wsola, Wielogóra, Piastów, 
Jedlińsk, Jedlanka, Białobrzegi, Wy­
śmierzyce, Grzbiąca, Stromiec i Ksa­
werów. i

Prelegenci TWP wygłoszą w tych I 
miejscowościach odczyty na temat | 
osiągnięć kulturalnych Polski Ludo­
wej. Dwa kina objazdowe wyświe­
tlać będą filmy pt. „Dom na pustko­
wiu" i „Córka marynarza". Rozpro­
wadzaniem książek zajmą się spe­
cjalni kolporterzy, (rk)

Młodszym kolegom
Uczniowie klas siódmych (członko­

wie kółka fizycznego i harcerze) 
szkoły podstawowej im. T. Kościu­
szki w Radomiu, wykonali j przeka­
zali swym kolegom i koleżankom z 
innych szkół podstawowych, 12 kom­
pletów — przyrządów fizycznych. 
W skład każdego kompletu wchodzi: 
wiatraczek „cieplny", przyrząd do 
wykazania dobrych i złych przewod­
ników elektryczności o-raz półkule 
magdeburskie.

Przyrządy te wykonano w pracow­
ni przyrodniczej nr 2 szkół podsta­
wowych w Radomiu (ul. Dzierzkow- 
ska) pod kierunkiem ob. Malarczyka. 
W czasie zajęć związanych z wyko­
nywaniem przyrządów wyróżnili się 
uczniowie: Leon Dzbuk, Witold Fur-: 
tak i Jerzy Wieczorek. |

M.A. koresp. I

jednak gablot i specjalnych półek 
wystawowych, nie mogła w pełni 
pokazać całego dorobku i majątku 
radomskich bibliotek.

Tym większa zasługa organizato­
rek, kierowniczek bibliotek: ob. Ja- 
kubczakowej i Barbary Ziętkówny, 
że potrafiły tak dobrze i plastycz­
nie rozplanować wystawę.

Dzieli się ona na 15 stoisk, poświę­
conych poszczególnych okresom i 
działom literatury, m. in. Wiekowi 
Oświecenia;' • • literaturze ■ rosyjskiej, 
.planowi Jnletniemu, pokojowi, 4fl-le_ 
ci u PPR, prasie, czterem wiekom 
książki, literaturze młodzieżowej itd. 
Oddzielne stoisko mieści olbrzymią 
księgę Projektu Konstytucji, nad 
którym zawieszono portret Prezy­
denta Bieruta. Zestawienie ma pełną 
wymowę.

Szereg wykresów, przejrzyście o- 
pracowanych, unaocznia olbrzymi 
rozwój czytelnictwa i księgozbio-

ru naszych obu bibliotek. Np. w 
Miejskiej Bibliotece Publicznej wy 
pożyczono w 1945 r. 67.870 tomów, 
zaś w 1950 r. — 186.319 tomów. 
W 1946 r. było 3 496 czytelników, 
a w 1951 r. — 23.221. Nie mniej­
szym rozrostem może poszczycić 
się biblioteka PDK, która w 1946 
roku wypożyczyła 1.152 tomy, zaś 
w r. 1951 — 3.924. Wzbogaciły się 
też jej działy: w 1946 r. miała ona 
tyjko dwa działy: beletrystykę i | 
popularno-haUkblóy. Obecnie w 
czterech działach znajduje się to­
mów beletrystyki — 11.223, nauko­
wych — 1.131, społecznych — 372 
i młodzieżowych — 877.
Wiele jeszcze ciekawych szczegó­

łów znajdzie uważny zwiedzający na 
tej ze wszech miar interesującej wy­
stawie. Gorąco też polecamy jej o- 
bejrzenie szczególnie zbiorowym wy­
cieczkom szkolnym i zakładowym. 

(Iw. G.)

I 
I

------------- ------------------------ ------- ----------------------------- ----- ------------------------------T

Jutr<» uj parku miejskim

Dom Książki umawia się ze społeczeństwem
na wielki kiermasz niedzielny

A JEDNAK
Na naszą notatkę z 5 stycznia br. 

Otrzymaliśmy odpowiedź prezydium 
Woj. Rady Narodowej, w której prze I 
wodniczący ob. Ignacy Klimaszewski 
wyjaśnia: „na podstawie przeprowa­
dzonego wywiadu przez prez. MRN 
w Radomiu z lokatorką i dozorczy- 
nią domu przy ul. 1 Maja 14, pod- j 
czas obecnej zimy studnia wymienio- i 
nej posesji nie zamarzła jeszcze ani | 
razu. Wymieniona situdnia ma tego 
rodzaju konstrukcję, że nie zamarza 
przy temperaturze poniżej <10 stopni 
C.“

Sprawę tę zbadaliśmy ponownie. 
Jesteśmy w posiadaniu oświadczenia 
podpisanego przez 17 lokatorów, że 
w bież, roku studnia zamarzła kilka­
naście razy. Wydaje nam się, że 
„przeprowadzający wywiad" poszli 
po linii najmniejszego oporu j roz­
mawiali tylko z dozorczynią, zależną 
(mówiąc skromnie) od administracji 
domu, oraz anonimową lokatorką, 
być może jedyną, która posiada w 
swym mieszkaniu wodociąg.

Przypuszczamy, że przewodniczący 
MRN pouczy pracowników o takim 
przeprowadzaniu dochodzeń, by to 
nie powodowało takich, jak to „wy­
jaśnień".

Jak już pisafśmy, podając kalen­
darz imprez z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, 11 maja br. w go­
dzinach od 10 do 19 odbędzie się w 
parku im. T. Kościuszki wielki kier­
masz książkowy.

Kiermasz połączony zostanie z licz 
nymi imprezami o charakterze arty­
styczno-rozrywkowym, które odbędą : 
się na terenie parku. Przewidziano, 
że weźmie w nich udział wiele ze­
społów orkiestralnych, m. in. zespo­
ły Radomskich Zakładów Garbar­
skich, Gastronomicznych, ZZK, Ra­
domskiej Wytwórni Papierosów i in- [ 
ne.

Największą atrakcją dnia będą o- i 
czywiście loterie ks ążkowe. Na nie ' 
dzielny kiermasz przewidziano po-:

nad 50 kompletów losów loteryj­
nych. Każdy komplet .liczy 100 lo­
sów. W ten sposób ponad 5000 pię­
knych, wartościowych książek znaj 
dzie się w posiadaniu „szczęścia­
rzy". Dla tych, którym „los" nie 1 
dopisze przygotowano stoiska. Tam 
też będą mogli oni kupić taką ksią 
żkę, jaka im się będzie najbardziej 
podobać. Wybór będzie duży 30 
stoisk stanie wzdłuż głównej alei 
parku.
Radomianie tłumnie zjawią się w 

miejscu, które w niedzielę będzie i 
miejscem spotkań wszystkich miło­
śników książki.

ZGUBY

mają 
(przy 
kiosk

Pierwszy kiosk
w Sandomierzu

Mieszkańcy Sandomierza 
wreszcie pierwszy w mieście 
ul. Mickiewicza obok parku)
z napojami chłodzącymi, obsługiwa­
ny przez Powszechną Spółdzielnię 
Spożywców.

Kiosk zaopatrzony jest obficie w 
piwo, surówki owocowe, lemoniadę, 
papierosy, słodycze itp. i cieszy się 
ogromnym powodzeniem. Czynny jest 
on codziennie, nie wyłączając nie­
dziel i świąt, od godziny 7 do 21.

Po „Gospodzie Ludowej" jest on 
drugą „oazą" w mieście, gdzie zwła­
szcza w niedzielę, kiedy sklepy są 
zamknięte, spragnieni przechodnie 
mogą ugasić pragnienie. M. Przybysz

Skradziono książeczkę wojskową wydaną 
przez R.K.U. — Radom na nazwisko Stę­
pień Mieczysław, Kościuszków, p. 14712-0

Spalono przez nieostrożność kartę mel­
dunkową Nr. K.XI.30228 na nazwisko Ja 
giełto Jan, zam. Radom, Witolda 15 m 23.

14605 1

roLiazgi zna J ... Ml
SPACERKIEM PO

RADOMSKIM PARKU
W parku miejskim ,,ro- Izostafy kamienie, liście i| N0Wa aleja" prowadząca 

śnie" góra. Taka sobie,Iszlam. Zapewne przez te przez by’}’y trawnik zaczyna 
ze... śmieci. Gdzie? U stóp kilka upalnych dni. .'sie od bramy wejściowej

ecznej
lwi powiadają, te była tam'„samorzutnie" alej* w pal­
iwoda, tylko... wyschła a ku miejskim.

• ••

romantycznego zamku. Nie­
długo wyłoni się ona z 
osłaniających ją krzaków. 
A to będzie sensacja!

ŻAL...
...mają radomianie 

prez. MRN, które zapo­
mniało o napełnieniu base­
nu w parku wodą. Złośli

do

Inni twierdzą, że basenu przy ul. Sienkiewicza i wi- nią nnnolni/\v^Q WO-1 • * '• • » • _ ____ •_wcale nie napełniono 
dą.

I komu tu wierżyć!
jąc się wśród zniszczonych 
drzewek, dobiega do alta­
ny. O oddaniu tej alejiki 
„do użytku" nie donosiliś­
my, natomiast wraz z czy­
telnikami z niecierpliwo-

„ZŁA EKONOMIA"
„Zyjemy 1 chodzimy eko- ______

nomlcznie" — tej zasady ścią czekamy na jej zlikwi 
trzymają się mieszkańcy .dowanie.
Radomia, którzy wydeptali! (Ol. koresp.)

Zaginęła karta meldunkowa wydana 
przez Prezydium Miejskiej Rady Narodo 
wej — Zwoleń na nazwisko Pawlik w- 
ska Helena. p. 14763-1

Zgubiono kart* meldunków* Nr XI.21093 
wydaną przez Biuro Ewidencji Ludności 
w Radomiu na nazwisko Kwiatkowska 
Regina. p. 14807-1

Zgubiono kart* meldunkową Nr K. IX. 
25605* oraz książeczką wojskową wydaną 
przez R K. U. w Radomiu na nazwisko 
Nowakowski Władysław, wieś Ułów, p-ta 
Kostrzyń k. Radomia. p. 14806-1

Zgubiono kart* meldunkową Nr 32361 na 
nazwisko Zych Józefa, Radom, ul. Ni­
ska 11. p. 14804 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr 12. IX. 
86215 wydaną przez m. Skaryszew na na 
zwisko Swietlicki Stefan-Walery. p.14803-1

Zgubiono kartę meldunkową K. IX 104621 
wydaną przez Gminę Skaryszew na na­
zwisko Beja Anna — Makowiec, p. 14802-1

Zigublono karty meldunkowe 10597, 1059* 
wydane przez Gminę Skaryszew na na­
zwiska Franciszek i Aniela Karcz — Hu 
ta Skaryszewska. p. 14801-1

Zgubiono kartę meldunkową wydaną 
przez Gminną Radę Narodową w Sam 
borcu na nazwisko Augustyńska Krysty- 
na, zam. w Strochcicach o. 147M-1

mowaniu przez młodzież 
ną zobowiązań. Najczęśc ej są to 
bowiązania polegające na 
niu produkcji, zgłoszenia 
do prac gospodarskich, pomoc 
fiarowana 
itd.

Ostatnio 
osobowej 
Henryka Grzegorzewskiego 
barwne proporczyki. Dla 
Zlotu Młodych Przodowników 
dzież zaciągnęła Warty 
we zobowiązując się zwlękstyć 
konywaną dotychczas normę 
proc.

Do zaciągania wart produkcy; 
brygada Grzegorzewskiego wei 
wszystkie młodzieżowe brygady 
dukcyjne

Na apel pierwsza odpowiedrili 
dziewięcioosobowa brygad* Gribt»- 
sk ego zobowiązując się do knti 
maja przekraczać swe dzienne utt- 
my o 15 procent.

— Zaciągnęliśmy Warty 
towe — mówi Henryk 
ski — aby godnie przy 
święto młodzieżowe, 
wysiłkiem produkcyjnym o* 
rzucony przez Zarząd Główny 
go Związku.

Jeden z młodzieżowych 
produkcyjnych postanowił 
przepracowaniem 500 
budowie cementowni 
Podobne zobowiązanie 
dzieżowa brygada z 
która poświęci budowie 
400 godzin.

Junacy i junaczki fab 
ca „SP“, którzy wyko* 
przednie zobowiązania w 293 
tach zobowiązali się dl 
Zlotu wykonać wszystkie 
ne przy budowie strzelnicy 
wej na stadionie „Stali".

na warsztatach 
brygady

Nie dość zasadzić
Bardzo pięknie wyglądają 

ne na skwerach i wzdłuż ulic 
ki. Zapomniano jednak, że n<e 
je zasadzić, lecz trzeba także 
wać... Skutek jest taki, że
przedstawiają z dnia na dzień ans: 
n ejszy widok, gdyż kwiaty więdn. 
Tak dzieje się na placu 3 Majo 
ul. Moniuszki i w innvch

Za przykład troskliwości l 
mogą kolejarze, którzy 
skwer przed dworcem: 
no dwóch pracowników
lenieć wokół fontanny, toteż 
pięknie się rozrastają i 
przechodniów. (KIV)

Zgubiono kart* meldunków* 
przez Gmin* Skaryszów na 
browska Janina.

Zgubiono kart* meldunków* 
przez m. Skaryszów na n 
wicz Marla,

Zgubiono kart* meldunków* n 
sko Szp.lska Kazimiera, zam. we 
czki Kol., gin. Kuczki,

Zgubiono kart* meldunków* 
Głowaczowi* na nazwisko 
wieś Lipa, gm. Głowaczów.

Zgubiono kart* meldunków* na 
sko Wójcik Stanisława, sam.

Zgubiono kart* meldunków* 
przez Gminną Rad* Narodow* na 
sko Łakomieć Tadeusz. Maryno, 
dom.

Zgubiono kart* meldunków* 
przez Gminną Rad* Narodow* - 
pow. Radom na nazwisko 
— Groozowice.

Zgubiono karle meldunków* 
Gminną Rad* Narodową — 
Radom na nazwisko Rolska Maria 
szowice.

Zgubiono kart* n 
przez Biuro Meldu 
żeczk* wojskową R. K. U. 
nazwisko Marciniak Piotr, 
Nowe.

Zgubiono książeczką wojskową 
zwisko Gniadek Jan, 
Błotnica, pow. Radom.

Zgubiono kart* meldunków* 
przez Gmin* Skaryazów na 
browwkl Marian

i


